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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 21 marca 

— Benedykta.
Jutro czwartek, 22 mar­

ca — Oktawiana.
Pojutrze piątek, 23 mar­
ca — Pelagii i Feliksa.

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie po­

chmurno, z możliwością śniegu, 
temperatura do 35 F (2), wiatry 
zachodnie z prędkością od 15 do 
25 mil na godz.

Jutro nadal pochmurnie i moż­
liwość śniegu lub deszczu, tempe­
ratura do 38 F (3.3 C).

Wschód słońca o godz. 5:53 ra­
no, zachód o godz. 6:04 wieczo­
rem.
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Duże Tempo Wzrostu 
Średniego Dochodu 
Narodowego USA

Washington (UPI) — Najnowsze 
dane Dept. Handlu dowodzą, że go­
spodarka USA kontynuuje swój okres 
rozkwitu, notowany już od pewnego 
czasu. Ostatnie informacje podają, 
że współczynnik wzrostu średniego 
dochodu narodowego kraju w obec­
nym kwartale wynosi 7.2%. Dla po­
równania, w czwartym kwartale ze­
szłego roku wyniósł on tylko 5%.

Najnowsze dane świadczą o tym, 
że nawet najbardziej optymistyczne 
przepowiednie ekonomistów spraw­
dziły się w ciągu pierwszych miesię­
cy roku bieżącego. Wszystkie one 
uwzględniają zmiany sezonowe.

W pierwszym miesiącu bieżącego 
kwartału najlepszym okazał się sty­
czeń, zarówno pod względem wielko­
ści sprzedaży, jak również wysokości 
zarobków. Przeciwieństwem jego był 
grudzień. Ostra zima nie sprzyjała 
bowiem ani produkcji ani sprzedaży.

Dodatkowym czynnikiem wzrostu 
średniego dochodu narodowego był 
rozkwit w budownictwie mieszkanio­
wym, stymulujący wzrost zapotrze­
bowania na materiały budowlane, 
meble oraz tworzący nowe miejsca 
pracy.

Ogólnie wartość średniego dochodu 
narodowego USA za pierwszy kwar­
tał wyniesie ok. $3.5349 bilionów.

Fiasko 
Konferencji 
w Lozannie

♦

Lozanna, Szwajcaria. (UPI) — W 
dniu wczorajszym w Lozannie zakoń­
czyły się 9-dniowe rozmowy pomiędzy 
przywódcami libańskich frakcji poli­
tycznych i religijnych. Przywódcy roz­
jechali się do domów przekreślając 
nadzieje na konkretne ustalenia w spra­
wie podziału władzy w Libanie. Lo­
zańska konferencja miała przynieść 
rozwiązanie tego problemu. Tymcza­
sem jedynym, co przyniosła, było 
ugruntowanie zawieszenia ognia w re­
jonie Bejrutu.

Uczestnicy obrad w Lozannie twier­
dzą jednak, że ich dyskusje nie były 
całkiem bezowocne. Rzecznik prezy­
denta Libanu, Amina Gemayela od­
czytał treść nie podpisanego jak do­
tąd dokumentu, w sprawie powołania 
32-osobowej “komisji konstytucyjnej”. 
Komisja miałaby za zadanie opraco­
wanie nowej konstytucji kraju oraz 
uregulowanie sprawy wpływów po­
szczególnych frakcji na rządzenie pań­
stwem.

Raport w sprawie wyników jej pra­
cy zostałby dostarczony w ciągu 6 
miesięcy. Jest to w zasadzie jedyne 
osiągnięcie obradujących w Lozannie, 
toteż większość obserwatorów okreś­
liła zakończoną tam konferencję jako 
kompletne fiasko. Także dyskutowane 
w Szwajcarii zawieszenie ognia w re­
jonie Bejrutu jest jedynie teoretycz­
ne, gdyż w praktyce cały czas do­
chodzi tam do nowych starć, a naj­
nowsze doniesienia mówią o 3 kolej­
nych ofiarach śmiertelnych.

Przedstawiciele libańskich frakcji re­
ligijnych uparcie twierdzą jednak, że 
polityczne rozwiązanie konfliktów po­
suwa się do przodu. Niektórzy naz­
wali nawet treść końcowego doku­
mentu “historycznym oświadcze­
niem”, a same obrady “historyczną 
konferencją”.

Niezależni dziennikarze twierdzą 
jednak, że absolutnie nic nie uzasa­
dnia słuszności podobnych określeń.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara 

wzrósł dziś w stosunku do większo­
ści walut zachodnio-europejskich 
(2.1715 SF, 2.6450 DM, 8.1800 FF 
i $1.4310 za 1 ft. szt.).

W Sprawie 
Krzyży 
w Szkołach
Rodzice Uczniów
Nie Muszą Podpisywać 
Deklaracji “Lojalności” 
Warszawa (ST) — W dniu wczo­

rajszym rząd polski poszedł na pew­
ne, niewielkie jednak, ustępstwo na 
rzecz Kościoła, w kontrowersyjnej 
sprawie krzyży w klasach szkolnych. 
W czasie popołudniowej Mszy św. 
w Garwolinie, biskup Jan Mazur 
oświadczył, że zapewniony został 
“przez godne zaufania źródło”, wcze­
śniej tego samego dnia, iż władze 
polskie zrezygnują z żądań w stosun­
ku do rodziców uczniów, podpisywa­
nia tzw. deklaracji “lojalności”. Cho­
dzi tutaj o presję ze strony władz 
szkolnych, domagających się od ro­
dziców pisemnych zapewnień, że po­
wstrzymają swoje dzieci przed kon­
tynuowaniem protestu przeciwko 
usuwaniu krzyży z klas oraz, że 
opowiedzą się za świeckim charakte­
rem szkół.

Inny przedstawiciel polskiego Ko­
ścioła poinformował, że zapewnienie 
władz zostało przekazane biskupowi 
Mazurowi pr^ez ministra d/s Reli­
gii, Adama Łopatkę. Zgodnie z tą 
informacją, miał on powiedzieć, że 
polecenie to zostało już przekazane z 
Warszawy do przedstawicieli lokalne­
go kierownictwa szkół, aby zaprze­
stali nalegania na rodziców podpi­
sywania deklaracji. Miały on być, 
jak poinformowały władze, warun­
kiem otwarcia szkoły rolniczej w 
Miętnych, która jest dotychczas 
zamknięta. Właśnie szkoła w Mięt­
nych stała się centrum, toczącej 
się prawie 3 tygodni wojny o krzy­
że w klasach.

Ten sam przedstawiciel Kościoła 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sowieckie Bazy 
Na Atlantyku

Lizbona, Portugalia (UPI) — Por­
tugalska agencja prasowa przekaza­
ła we wtorek dość sensacyjną wia­
domość, że na południowym Atlantyku 
Związek Sowiecki posiada co naj­
mniej 3 pilnie strzeżone bazy woj­
skowe, o istnieniu których prawdo­
podobnie NATO nie ma pojęcia.

Bazy położone są na zachodnim 
wybrzeżu Afryki, na wyspach Sao 
Tome i Principe. Broni ich 2,000 
sowieckich i kubańskich żołnierzy 
oraz pociski ziemia-powietrze typu 
Sam-5.

Archipelag, w którym położone są 
bazy, jest wielkości Nowego Yorku, 
co jednak w niczym nie pomniejsza 
wartości portugalskiego odkrycia. 
Dziennikarze wyjaśnili, że Moskwa 
przypuszczalnie niedawno zbudowała 
bazy, aby zrównoważyć ewentualną 
utratę swoich wpływów w Angoli, 
gdzie stacjonuje obecnie około 30,000 
kubańskich żołnierzy.

Senat Odrzucił 
Propozycję Głośnych 
Modlitw w Szkołach 
Washington (CT) — Senat stosun­

kiem głosów 56-44 odrzucił propozycję 
poprawki do konstytucji USA, wpro­
wadzenia w szkołach publicznych gło­
śnych modlitw.

Propozycja ta była bardzo gorąco 
popierana przez prez. Reagana oraz 
przedstawicieli jego administracji.

Propozycja poprawki do konstytucji 
została odrzucona w związku z tym, 
że nie uzyskała niezbędnych % głosów 
całego Senatu.

Za ustawą głosował m. in. senator 
Charles Percy, a przeciwko demokra­
tyczny kandydat na prezydenta, Gary 
Hart oraz sen. Alan Dixon.

ZAKOPANE. — Willa “Pod Jedlami” z 1897 r.
<fot. E. Kupiecki)

W Trosce o Los 
Uchodźców z Polski

Stanowcza Interwencja Prezesa
K.P. A. w Białym Domu

Występując jako czołowy przywód­
ca Polonii Amerykańskiej, prezes 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
Alojzy Mazewski, zwrócił się znowu 
do Białego Domu z przedłożeniem 
sprawy politycznego azylu dla pol­
skich uchodźców.

W liście do Prezydenta Mazewski 
podkreśla, że w sprawie tej prze­
prowadził już liczne konferencje z 
przedstawicielami Departamentu 
Stanu i władz imigracyjnych (INS), 
ale jak dotąd nie widać poprawy 
w sytuacji. Dlatego też ten stan 
rzeczy zmusił Kongres Polonii do 
wytoczenia sprawy w sądzie fede­
ralnym, w Okręgowym sądzie na Pół­
nocny Okręg Illinois.

“Nasze społeczeństwo jest bardzo 
zaniepokojone — pisze prezes Ma­
zewski w liście do prez. Reagana 
— gdyż sprawy o polityczny azyl 
dla Polaków zostały wniesione do 
władz emigracyjnych w różnych 
okresach czasu, wiele z nich ponad 
dwa lata temu. Polacy ci wyczeku­
ją na decyzje władz, nie wiedząc, 
jaka czeka ich przyszłość”.

Prezes Kongresu Polonii podkre­
śla, że według posiadanych przez 
K.P.A. statystyk ponad 90 procent 
spraw wniesionych o przyznanie poli­
tycznego azylu zostało załatwionych 
odmownie.

“Jest to wprost nie do uwierze­
nia” — wywodzi Mazewski, apelu­
jąc do Prezydenta, aby administra­
cja rządowa wejrzała w ten pro­
blem, “tak wyjątkowo ważny dla 
społeczeństwa polsko-amerykańskie­
go”.

List Mazewskiego dalej głosi, że 
według posiadanych przez Kongres 
Polonii informacji administracja rzą­
dowa rozpatruje z należytym za­
interesowaniem sprawy Kubańczy- 
ków, którzy napłynęli do Stanów 
różnymi sposobami i drogami, jak 
też przyznaje im prawo pobytu w 
Stanach. “Powstaje więc pytanie: 
Dlaczego nie Polacy?”

Polscy obywatele przybyli tu le­
galnie, ale przeciągnęli swoje termi­
ny wizowe, co uczyniło ich pobyt 
nielegalnym, podkreśla Mazewski, 
jak też dodaje, że Kubańczycy przy­
bywali tu nielegalnie i ich pobyt 
stał się przez to nielegalny.

Prezes Kongresu Polonii stwierdza, 
że nie wypowiada się przeciw udzie­
laniu pomocy Kubańczykom, ale 
uważa, że “takie same przepisy i 
taka sama sympatia okazywana Ku­
bańczykom powinny być zastosowane 
i do Polaków”.

Mazewski wyraża Nadzieję, że ad­
ministracja prez. Reagana zajmie 
się przedłożoną tu sprawą, możliwie 
jak najszybciej, aby można było spra­
wy azylu załatwiać przez imigracyj- 
ne (INS) i przez Departament Sta­
nu. Chodzi też o to, aby władze 
zdawały sobie sprawę z niebezpie­
cznych warunków, jakie istnieją w 
Polsce. Powinno to zwiększyć liczbę 
przyznawanych Polakom azylów poli­
tycznych.

W liście Mazewskiego do Prezy­
denta podjęte zostało i drugie zaga­
dnienie, dotyczące napływu Polaków 
do Stanów. Chociaż bowiem niektó­
rzy otrzymali prawo pobytu i mogą 
tu pozostać, to jednak muszą oni 
poddać się legalnej procedurze dopu­
szczenia uchodźców do Stanów, a 
więc albo wrócić do Polski i znojvu 
tutaj przyjechać, co nie jest możliwe, 
albo też na okres przejściowy udać 
się do Kanady.

Mazewski podkreśla, że wskutek 
dużego napływu ze Stanów do Kana­
dy obywateli Meksyku, którzy też 
tą drogą chcą legalizować swój po­
byt w Stanach, amerykańskie pla­
cówki konsularne w Kanadzie są prze­
ładowane załatwianiem spraw Me- 
ksykanów, toteż wstrzymały za­
łatwianie podań obywateli innych 
państw, którzy chcą korzystać z usług 
Kanady w zakresie legalnego dopu­
szczania do Stanów.

W zakończeniu obszernego listu do 
Prezydenta Prezes Kongresu Polonii 
stwierdza, że sprawy te są przedmio­
tem wyjątkowego zainteresowania 
społeczeństwa polonijnego, toteż po­
winny być omawiane i rozwiązywa­
ne w imię interesów polskich uchodź­
ców.

Mazewski głosi również, że uznał 
za potrzebne zwrócić się do Prezy­
denta, “ponieważ mieliśmy liczne 
konferencje, ale jak dotąd nic nie 
zostało osiągnięte”.

17 Lat Pracy Na Rzecz 
Wywiadu NRD

Tampa, Floryda (ST) — Agenci 
Federalnego Biura Śledczego zatrzy­
mali wczoraj na Florydzie zachodnio- 
niemieckiego mechanika samochodo­
wego, który przyznał się do 17-letniej 
pracy na rzecz wywiadu NRD. 43- 
letni Ernst Forbich został aresztowa­
ny w chwili, gdy od podstawionego 
agenta FBI usiłował kupić dokumen­
ty wojskowe, oznaczone jako ściśle 
tajne.

Jasnogórskie Votum 
Ks. Bpa Tokarczuka 
Mikrofon podsłuchowy, odkryty 

przez ks. bpa Tokarczuka w Prze­
myślu we własnym biurku sąsia­
duje dziś z noblowskim medalem 
Lecha Wałęsy jako votum wdzię­
czności na Jasnej Górze.

244 Więźniów 
Politycznych 

w Polsce
Warszawa (UPI) — Magazyn in­

formacyjny “Wola” jedna z gazet, 
wydawanych przez Podziemie soli­
darnościowe, poinformowała, że 13 
więźniów politycznych, którzy od 62 
dni prowadzą głodówkę w zakładzie 
karnym w Strzelinie, jest na siłę 
zmuszanych do jedzenia. Jeden z wię­
źniów, określony jedynie jako M. Ry- 
siewicz w efekcie stosowania podob­
nych metod odniósł poważne obraże­
nia gardła.

W grupie strajkujących znajduje 
się między innymi znany działacz, 
Janusz Pałubicki. Od chwili rozpoczę­
cia głodówki stracił on rzekomo na 
wadze 12 kilogramów i stan jego zdro­
wia jest obecnie bardzo niebezpiecz­
ny. W zeszłym tygodniu Pałubicki, 
z objawami zawału serca, został 
przewieziony do szpitala w Warsza­
wie.

Przyczyną akcji protestacyjnej w 
Strzelinie, jest żądanie ze strony wię­
źniów politycznych, aby uznano 
ich status i traktowano ich na miej 
zasadzie, niż kryminalistów. Więźnio- 
we liczyli, że jeśli ich głodówka przy­
niesie oczekiwane efekty, poprawią 
sobie warunki bytowe, opiekę me­
dyczną, uzyskają zgodę na częstsze 
odwiedziny najbliższych oraz na oglą­
danie telewizji.

Inne z podziemnych czasopism 
“Gazeta Niecodzienna” informuje, że 
w Polsce więźniowie polityczni nie 
istnieją tylko z nazwy. W rzeczy­
wistości jest ich we wszystkich za­
kładach karnych 244, czyli, jak twier­
dzi gazeta, o 244 za dużo.

48 z nich odsiaduje wyroki od 3 
do 5 lat więzienia. 16 zostało skaza­
nych na kary od 5 do 7 lat pozba­
wienia wolności. Jedna z osób otrzy­
mała za swoje przekonania karę 8 
lat więzienia.

Pierwsza 
Kanonizacja 

Poza Rzymem
Seul, Korea Płd. (UPI) — Rzecz­

nik Watykanu poinformował, że w 
przyszłym miesiącu Papież Jan Pa­
weł II uda się do Korei Południo­
wej, gdzie dokona kanonizacji 103 
męczenników. Po raz pierwszy uro­
czystości kanonizacyjne odbędą się 
poza Rzymem.

Jak dotąd Kościół nie ujawnił je­
szcze żadnych szczegółów planowa­
nej pielgrzymki Ojca Świętego na 
Daleki Wschód. Poinformowano jedy­
nie, że potrwa ona od 3 do 7 dni. 
Źródła watykańskie doniosły również, 
że wyjątkowo dokładnie opracowuje 
się szczegóły ochrony Papieża. Lo­
kalne władze pragną Mu zagwaranto­
wać pełne bezpieczeństwo oraz stwo­
rzyć takie same warunki, jakie za­
pewniono prezydentowi Reaganowi, 
podczas jego zeszłorocznej podróży 
do Korei Południowej.

Rzecznik Watykanu przekazał, że 
dla Papieża uroczystości kanoniza­
cyjne w Korei Południowej są wy­
darzeniem absolutnie wyjątkowym. 
Ojciec Święty pragnie nadać im ta­
ki charakter, toteż od pewnego cza­
su uczy się języka koreańskiego, aby 
w nim wygłosić uroczystą formułę 
kanonizacji.

Papież planuje również liczne spo­
tkania z prostymi ludźmi — ryba­
kami, rolnikami i robotnikami. Za­
mierza tylko raz przyjąć na audien­
cji prezydenta Korei Płd. Chun Doo 
Hwana. W Korei Płd. mieszka 1.7 
min katolików.

Zawiodły 
Rachuby 
Sen. Harta

Kandydatami
Do Senatu Zostali 
Percy i Simon

Chicago (UPI, ST, CT) — Zwycięzcą 
wczorajszych prawyborów, w walce 
o zdobycie demokratycznej nomina­
cji prezydenckiej, został w Illinois 
były wiceprezydent Walter Mondale. 
Kandydat zwyciężył w dwóch katego­
riach — zdobył największą ilość gło­
sów w wyborach powszechnych, jak 
również wywalczył największą ilość 
delegatów na zjazd partii demokra­
tycznej, który odbędzie się w lipcu w 
San Francisco.

Senator Gary Hart z Kolorado liczył 
na poparcie białej ludności młodszego 
pokolenia, lecz rachuby te okazały 
się w przypadku Illinois mylące. Po 
podliczeniu głosów stwierdzono bo­
wiem, że Walter Mondale zdobył ich 
542,665 czyli 42%, natomiast Gary 
Hart 481,595 czyli 37%. Pod względem 
liczby delegatów, reprezentujących 
poszczególnych kandydatów na zjeź­
dzić, Mondale wygrał w stosunku 2:1, 
zyskując 91 delegatów, podczas gdy 
Hart zdobył ich jedynie 44.

Statystyki wykazały, że wśród oby- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Największy 
Kryzys EWG 

Bruksela (UPI) — Europejska 
Wspólnota Gospodarcza stoi wobec 
największego kryzysu w swojej 26- 
letniej historii. Konferencja “szczyto­
wa” szefów 10 rządów zakończyła się 
bez osiągnięcia porozumienia w spra­
wach finansowych. Premier Mar­
garet Thatcher nie odstąpiła od żąda­
nia zmniejszenia zobowiązań finanso­
wych Wielkiej Brytanii, które według 
powszechnej opinii Anglików są zbyt 
duże w porównaniu z korzyściami, ja­
kie W. Brytania osiągnęła z przyna­
leżności do EWG.

Wobec braku porozumienia w spra­
wie wkładu finansowego W. Brytanii, 
konferencja nie mogła zająć się inny­
mi sprawami finansowymi. EWG gro­
zi bankructwo, ponieważ nie posiada 
dość funduszów na pokrycie kosztów 
subwencji dla rolnictwa, które po­
chłaniają dwie trzecie budżetu, usta­
lonego na 21.6 biliona (miliarda) do­
larów. Bez zwiększenia dochodów 
EWG nie może wypełnić zobowiązań 
wobec farmerów i pokryć koszta 
przyjęcia nowych członków Hiszpanii 
i Portugalii.

Szefowie rządów i ich doradcy wró­
cili do swoich krajów z postanowie­
niem, że będą kontynuowali wysiłki 
zmierzające do znalezienia rozwiąza­
nia groźnego kryzysu. “EWG nie 
zmarła,” powiedział prez. Francois 
Mitterrand, który był przewodniczą­
cym konferencji przedstawicieli 10 
państw. Mitterrand uważa zażegnanie 
kryzysu w EWG za najważniejsze 
swoje zadanie. Ma on nadzieję, że 
uda mu się osiągnięcie porozumienia 
na następnej konferencji “szczyto­
wej” 25-26 czerwca w Paryżu.

Niektórzy szefowie rządów wyraża­
li przypuszczenie, że przed regularną 
konferencją w czerwcu może odbyć 
się nadzwyczajna konferencja. Pre­
mier Thatcher oświadczyła, że nie 
będzie nadzwyczajnej konferencji, je­
żeli nie będzie nadziei na osiągnięcie 
kompromisu. Premier Thatcher 
twierdzi, że W. Brytania płaci o 1.7 
biliona dolarów więcej niż otrzymuje 
z EWG. W. Brytania żąda 1.1 biliona 
rabatu w tym roku i zgody wszyst­
kich członków, że W. Brytania nigdy 
nie będzie płaciła więcej do EWG 
niż wynoszą jej korzyści z przynależ­
ności do Wspólnoty. Szefowie rządów 
nie ukrywali niezadowolenia z nie­
ustępliwego stanowiska premiera 
Thatcher.
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3 POKOJE - 
CAŁKOWITE 

POKRYCIE 
DYWANAMI 

s198 
100% “Nylon

Sculpture”
Za wyjątkiem 

kosztów podkładki 
i instalacji.

Powierzchnia do 34 
jardów kwadratowych 

ZAPEWNIJCIE WYGODĘ 
w WASZYM DOMU 

Bezpłatno 
Oszacowanie w Domu

3 Sposoby Kupna:
Za gotówkę

• Na Odłożone Zamówienie
• Na Warunkach

kredytowych

za-

La Suiza Mfg.
o 2889 N. Milwaukee Ave. **************** Tel. 486-7212

WIELKA WYPRZEDAŻ ZEGARKÓW

Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane

J» • Sprawy Kryminalne 
5 • Wypadki Przy Pracy

EKSPRESEM WYSYŁKA PACZEK DO POLSKI

mocy którego ulga dla właściciela do­
mu została podwyższona z $3,000 do 
$3,500. To też trzeba z zadowoleniem 
podkreślić, że Asesor Powiatowy na­
leżycie dba o interesy właścicieli do­
mów w zakresie ulg podatkowych w 
podatku realnościowym.

Aby przyznać ulgę biuro Asesora 
musi mieć dowody, że właścicielowi 
domu przysługuje ulga. Chodzi o to, 
czy właściciel domu w dniu 1 stycznia 
1983 r. zajmował w tym domu miesz­
kanie.

Problem ulg podatkowych dla wła­
ścicieli domów jest ważnym przeja­
wem troski o interesy właścicieli ze 
strony Asesora Powiatowego Hynes. 
A chodzi tu o ulgi poważne. W po­
przednim roku ulgi podatkowe zaosz­
czędziły właścicielom w pow. Cook 
ponad $200 milionów.

Dodajmy tu, że właściciele domów, 
należący do kategorii starszych oby­
wateli (Senior Citizens) oraz otrzy­
mujący 1983 Senior Citizens Home­
stead Exemption, kwalifikują się au­
tomatycznie do otrzymania ulg podat­
kowych, o których mówił ostatnio 
Asesor Powiatowy.

Ta kategoria właścicieli domów nie 
otrzymała więc aplikacji, ale ulgi zo­
staną im przyznane, zaś odpowiednie 
potrącenie w podatku zostanie odno­
towane na drugiej części rachunku 
podatkowego.

Rozwody w USA i w Polsce 
Sprawy Emigracyjne 
Wypadki i Przekroczenia 
Drogowe

cariii, gdyż posiadał on i obywatel­
stwo szwajcarskie.

Prezes Kongresu Polonii Amery­
kańskiej i ZNP, Alojzy Mazewski, na 
wiadomość, że powstał projekt prze­
niesienia z Szwajcarii do Polski 
zwłok śp. Prezydenta R.P. Ignacego 
Mościckiego, wystąpił do Ministra 
Sprawiedliwości Republiki Helweckiej 
z interwencją.
Wysyłając depeszę na ręce min. Guy 
Fontanet, Mazewski zwrócił się do 
niego z wezwaniem, aby prochy Igna-

Zebranie Klubu 
Woj. Białostockiego

Zawiadamia się wszystkich człon­
ków, że specjalne zebranie Klubu Wo­
jewództwa Białostockiego odbędzie 
się w piątek, 23 marca, o godz. 7 
wiecz., w siedzibie Związku Klubów 
Polskich, przy 5835 W. Diversey Ave.

Prosimy członków o przybycie.
Jan Purta — prezes 

Zdzisława Lipińska — sekr.

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT

TOWARY WYSYŁANE PRZEZ PACIFIC AMERICAN TRANSFER COMPANY SA 

najwyższej jakości i najtańsze na rynku amerykańskim

KARTKI Z ŻYCZENIAMI 
W JĘZYKU POLSKIM 

Na Wielkanoc, Urodziny, 
Imieniny i inne okazje

JEŚLI COKOLWIEK CHCECIE 
A NIE WIDZICIE, PROSIMY 

PYTAĆ SIĘ NASZYCH 
SPRZEDAWCÓW

Wystawa Folklorystyczna 
W Oakton Comm. College

W Oakton Community College, w 
ramach “Międzynarodowego Tygo­
dnia,” odbędzie się Polska Wystawa 
Folklorystyczna w Koehnline Gallery, 
w bibliotece uczelni.

Wystawa składać się będzie z ekspo­
natów typowo ludowych, tzn.: hafty 
regionalne, tkaniny ludowe, przykła­
dy strojów ludowych, ceramika i rzeź­
ba ludowa i z prac artystów obecnie 
mieszkających i pracujących w Chi­
cago, a ugruntowanych w tradycjach 
zdobnictwa ludowego.

Artystami tymi są: Barbara Dy- 
dacka — tkaniny, Jan Jachymiak — 
malarstwo pod szkłem i Jerzy Kenar 
— rzeźba w drzewie. Wystawa trwa 
od 21 marca do 9 kwietnia.

W połączeniu z Wystawą, w środę, 
4 kwietnia, o godz. 6 wieczorem, w 
teatrzyku uczelni i w piątek, 6 kwiet­
nia, o godz. 12:30 po poł., w sali 
Nr 2411, mgr Iwona Skoczylas wy­
głosi odczyt pod tytułem “Recent 
Trends in Polish Literature,” przed­
stawiający nurty wolnościowe w pro­
zie i poezji ukazujących się poza cen­
zurą w Kraju w ciągu ostatniego 15- 
lecia.

W środę, po odczycie, zespół harcer­
ski “Lechici” wystąpi z bogatym pro­
gramem tańców ludowych.

Zapraszamy serdecznie całą Polo­
nię, jak i jej przyjaciół na zwiedzenie 
Wystawy, na odczyt i na występ “Le- 
chitów” w Oakton Community Col­
lege, 1600 Golf Rd., Des Plaines, Dl.

Po dodatkowe informacje w związ­
ku z tą imprezą proszę dzwonić na nr 
tel. 635-1871. Ewa Jastrzębska — 

profesor biologii

PAMIĘTAJ! Święta Wielkanocne za pasem. Twoi krewni 
i znaiomi w Polsce liczą na Twoia Domoc.
PAMIĘTAJ! KAWA ZIARNISTA 5KG TYLKO $27

KAWA ZIARNISTA 5KG + 3KG HERBATY TYLKO $40

OSTATECZNA 
PRZEDWIOSENNA WYPRZEDAŻ

CRAGIN DEPARTMENT STORE
5018-22 W. ARMITAGE AVE. k ISTNIEJE PONAD 50 LAT
Godziny: Poniedz. CzwarL 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30, 

Piątek 9:30^:00 • Niedziela —Zamknięte

MAREK A.

JASZCZUR

Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477 
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee I Central Park

Przygotujcie się na Wielkanoc 
piękne,

OBRUSY
koronkowe, we wzory, jednokolo­
rowe, różne style i rozmiary

40% ZNIŻKI
rBIURA PRAWNE^
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody s
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyt* BEZ OPŁATY 

■i Przyjmuje Także Wieczorami
Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

Uprzątająca wyprzedaż damskich

SWETRÓW i “VELOURS”
Wszystko znanych firm 

Musicie zobaczyć aby ocenić y2 CENY

Damskie z zamkiem błyskawicz­
nym na froncie, wyjściowe

SPODNIE 
“texturized” polyestrowe 

Firmy Lord Isaak. Wasz wybór 
REg. Wart. $25

$12.99

Brak Poliglotów
Według sprawozdania krajowego 

Związku Studentów Polskich młodzi 
naukowcy nie znają języków obcych. 
23% nie zna żadnego języka poza pol­
skim, 44% zna jeden język obcy, 28% 
przyznaje się do bieglej znajomości 
dwóch, a tylko 4% do 3 języków ob­
cych.

Klub Polonia — 
Jefferson Park

Klub Polonia — Jefferson Park 
wiadamia wszystkich członków, że
zebranie miesięczne odbędzie się w 
dniu 25 marca, o godz. 2-ej po połu­
dniu, w sali pod plebanią — wejście 
od ul. Strong.

Zapraszamy wszystkich członków 
i sympatyków Klubu.

Stan Surówka — prezes 

Ropa w Rejonie 
Wysokiej Kamieńskiej 
W ośrodku wydobywczym ropy 

naftowej w Kamieniu Pomorskim 
(woj. szczecińskie) w rejonie Wyso-

$30.00: kiej Kamieńskiej, w pobliżu istnieją-
T cej tam już kopalni ropy rozpoczęto 

nowe wiercenia poszukiwawcze. Nie­
dawno uruchomiono tam też nowy 
odwiert wydobywczy, który dostar­
czył już około 770 ton ropy. 

Prowadzi się także wiercenia poszu­
kiwawcze w pobliżu działającej kopal­
ni “Błotna I”.

Posiedzenie 
Klubu Dołęga

Miesięczne posiedzenie Klubu Dołę­
ga odbędzie się w niedzielę, 25 marca, 
o godz. 2:30 po poł., w sali kościoła cego Mościckiego pozostały w Szwaj- 
św. Stanisława B. i M., przy 2300-18 
N. Lorel Ave.

Ponieważ jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia, prosimy wszyst­
kich o liczne przybycie.

W. Sowa — prezes 
S. Gojas — sekr.

“Zabawa Stoliczkowa” 
Klubu Brzeziny

Klub Brzeziny w dniu 25 marca or­
ganizuje zabawę stoliczkową, o godzi­
nie 1:30 po południu, w budynku 
Związku Klubów Polskich, przy 5835 
W. Diversey Ave. Miłośników dobrej 
zabawy serdecznie zapraszamy.

Super ekspresowa wysyłka paczek telegraficznych do Polski 
z dostawą do domu bez żadnych dodatkowych opłat

CENNIKI WYSYŁAMY NATYCHMIAST! SPRAWDŹ NASZA OFERTĄ!

REWELACYJNY TERMIN DOSTAWY OD 7-10 DNI.

Sprawa Ulg Podatkowych 
Dla Właścicieli Domów

Asesor powiatowy Thomas C. Hynes 
podał do wiadomości publicznej, że 
jego biuro rozesłało już aplikacje dla 
właścicieli domów, aby na tej podsta­
wie otrzymali oni ulgi podatkowe.

Nie chodzi więc tutaj o żadne prze­
prowadzanie kontroli domów, nie cho­
dzi o rzekome zamierzenia co do pod­
wyżki podatków od nieruchomości, 
ale wręcz przeciwnie, chodzi o ulgi 
dla właścicieli domów w ich podat­
kach od nieruchomości.

Ulgi określane jako “Homeowner’s 
Exemption” stanowią oszczędność w 
dorocznym podatku realnościowym do 
$350 dla tych właścicieli, którzy miesz­
kają w swoich domach, a dotyczy to 
domów jednorodzinnych, kondomi- 
niów, kooperatyw czy też budynku 
apartamentowego o sześciu lub mniej­
szej ilości mieszkań.

W tym roku uchwalone zostało na 
propozycję Asesora Hynes prawo, na

■ J Od 16 Do 23 Marca Tylko
11 Znanych firm: Longines, Seiko, Bulowa, Rado,
i ► Carabelle i innych

ZA 1/2 CENY—50% ZNIZKI
| n.p. Wartości $60.00 Tylko

KUPON • KUPON • KUPON • KUPON
IMIĘ I NAZWISKO

ADRES

KWOTA ZAMÓWIENIANR. ZAMÓWIENIA

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

Mazewski w Obronie 
Pamięci Prezydenta 

Ign. Mościckiego

Basswood Carpet Co.
825-1529

Basswood Carpet Co.
825-1529

MARIA RODZIEWICZÓWNA ♦
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— No, mój nowy pomocnik.
— Ten bawół! Nie.
— Bo go posłałem woły obejrzeć. A ty skąd jedziesz?
— Z Kurhanu. Szyszkin mnie trzymał tydzień dla 

różnych rachunków.
— Nie rozumiem, co się stało chłopcu!
— Chłopcu ? Kirgizi go może ukradli!
— Nie żartuj! Jestem na serio niespokojny.
Szumski ziewnął. Miał minę zmęczoną, oczy czerwone. 

Rozruszał się na widok narzeczonej. Animusz jednak wy­
dawał się sztuczny. Panna Maria parę razy spojrzała nań 
badawczo i nie rozchmurzyła oblicza. Jedna Utowiczowa 
śmiała się z konceptów faworyta.

Spożyto wieczerzę i rozmawiano przy kominie, gdy 
drzwi skrzypnęły i wszedł Mrozowicki tak cicho, że go 
zrazu nie dojrzano. Biały był od mrozu i zamiast zwykłego 
pozdrowienia tylko ustami bez dźwięku poruszył. Nie zdej­
mując kożucha, usiadł w kącie przy piecu.

Panna Maria wstała i podeszła do niego.
—< Wypij pan! — rzekła, podając mu wódki.
— Jesteś przecie! — wykrzyknął doktor. — Co, prze­

marzłeś do pół śmierci? Pijże, prędzej!
Po chwili dopiero zdołał przełknąć.
— Mógłby pan być wytrzymalszy, sądząc z pozoru! — 

zawołał Szumski. — Dziś nawet mróz niewielki! Ja go nie 
czułem. Prawda, że mam moc stalową na wszystko. Ależ 
pani się tyle fatyguje. Przecie ten pan nie kaleka, może 
sobie sam usłużyć! Ja bym, konając, nie pozwolił, aby ko­
bieta dla mnie się trudziła. Ruszże się, pan!

Mrozowicki popatrzył nań w milczeniu.
— Inteligentny subiekt — zamruczał Szumski.
— Daj mu spokój! Zmarzł, zbiedniał, ledwie żyw. 

Niech służy, kto temu winien.
Doktor, mówiąc to, spojrzał surowo na córkę. Krajała 

właśnie chleb. Poczerwieniała, nóż się ośliznął i przeszedł 
po ręku. Krew trysnęła na tę kromkę obcego przybysza. 
Utowiczowa krzyknęła wielkim głosem:

— O, Boże! Krew na Chlebie! Fatalne!
Szumski poskoczył po wodę, doktor po jakiś eter, 

Utowiczowa po płótno.
Mrozowicki żałośnie, poczciwie na dziewczynę spoj­

rzał:
— Niech pani mi daruje! — szepnął. — Nikomu wa­

szego chleba nie przyszedłem odbierać. Może, da Bóg, 
prędko przestanę pani dokuczać! Widzę, jak mnie pani 
nie cierpi!

Zawiązała rękę chustką i rzuciła mu ostre spojrzenie.
— Dowiedziona rzecz, że ja wszystkich nie cierpię! — 

mruknęła niewyraźnie.
Zbiegli się wszyscy, opatrzono skaleczenie i zapomnia­

no o Mrozowickim.
Ale on już odtajał, czuł powracające życie i czucie 

i nagle wśród ogólnej rozmowy ozwał się, zwracając do 
doktora:

— Gdzie pan każę te skóry złożyć, com przywiózł?...
— Jakie skóry?
— Z wołów. Dziesięć mam, a cztery zginęły, bo psy 

poszarpały byki.
— Jakie byki? Co ty pleciesz?
— Woły po gorzelniach, które pan kazał obejrzeć, 

stoją niesłane, w nawozie wyżej kolan, no, i czternaście 
padło, więc zabrałem skóry.

— Miły z pana posłaniec! — zaśmiał się Szumski.
— Ja ich nie miałem pod nadzorem. Com znalazł, to 

raportuję — odparł Antoni spokojnie.
— Ładny znać porządek u ciebie! — z przekąsem 

mruknął doktor.
— Mówię panu, tydzień byłem nieobecny, te przeklęte 

rachunki! Beze mnie tam nie ma głowy! Ja ich nauczę!
— Mnie już nauczyłeś. Czternaście wołów, zarobek 

przepadl. Ależ i ty, Antosiu, tydzień siedzisz nie wiadomo 
gdzie i po co?

— Przepraszam pana, pan Szyszkin mnie zatrzymał 
w Utiackiej.

— To znowu co? Tylko co Szumski dowodził, że sie­
dział tydzień z Szyszkinem w Kurhanie.

— Nie wiem, z kim był pan Szumski. Kiedym przyje­
chał do Utiackiej, pan Szyszkin miał kłopot, bo mu się 
popsuła pompa. Więc mu ją narządziłem i zmitrężyłem 
dwa dni. Mówił, że za widzeniem sam pana przeprosi.

— Pi, pi! To pan już bez mojej protekcji wśliznął się 
do starego niedźwiedzia. No, no, winszuję sprytu!

— Niewiele go zużyłem. Rad byłem usłużyć człowie­
kowi.

— No, sądzę, że i nagrodą pan nie pogardził. Stary, jak 
pijany, bywa szczodry!

— Przy mnie był trzeźwy.
— Więc nieszczodry, co? W Europie cenią kunszt 

pański.
Mrozowicki głową pokręcił i usta zaciął. Mógłby dużo 

jeszcze nowin i szczegółów swej podróży opowiedzieć, ale 
nie chciał.

Doktor, nachmurzony, brodę targał; Szumski widocz­
nie szukał kłótni. Wstał więc cierpliwy chłopak i wyszedł 
do swej stancji. Tam dopiero rozpiął kożuch i dobył na 
światło kilka banknotów. Przeliczył je kilkakroć. Było 
dwadzieścia pięć rubli. Fundusz w porównaniu do tego, z 
czym tu przyszedł. Rzuciły mu się do głowy różne projek­
ty. Śmiertelnie znużony, zasnąć nie mógł. Pierwsza myśl 
była, z tą. marną sumą wracać do kraju, do siostry, do na­
rzeczonej. Ale go i wstyd, i strach powstrzymał. Potem po­
myślał o kupieniu odzieży, ale mu żal się zrobiło tych pie­
niędzy, tak niespodzianie zdobytych. Odzież się znosi i co 
dalej. Potem półsennie rozbujała się fantazja i począł roić 
świetne handle, kupna, sprzedaże, tysiączne zarobki, a gdy 
zupełnie usnął, ujrzał swój Promieniew, lipami otulony, od- 
syskany, własny znowu, wstający z ruin i ciemiężenia.

Nazajutrz obudził się i skarb swój ukrywszy staran­
nie wyszedł z domu.

Machinalnie wstąpił do sklepiku i kupił trochę bieliz­
ny. Chciało mu się tytoniu, ale grosza pożałował i oparł 
się pokusie. Potem, idąc ulicą, rozmyślał ciągle i ciągle, od 
czego zacząć.

— Zdrowia ci, Antoni! — ktoś się ozwał za nim.
Obejrzał się. Był to Andrianek, dobrodusznie uśmie­

chnięty.
— Chodź do nas w gościnę! Dzisiaj święto. Poznajo­

mimy się przy herbacie! i
Cała rodzina przyjęła obcego z rubaszną, pierwotną 

serdecznością. Przy herbacie z wódką podano cedrowe o- 
rzeszki i jakieś ciastka. Wypytywano go o te strony, skąd 
przybył, o rodzinę, o żonę, o ceny i handle tameczne. Nie 
czuli jednak zazdrości, by owe cuda cywilizacji zobaczyć. 
Andrianek nawet się z nich natrząsał.

— Długie lato tylko dokuczy, bo z ciepła różne cho­
roby przychodzą. Zimą zdrowo, a dzieci, co słabsze, mróz 
wydusi. Jak się które uchowa, to sto lat żyje i ot, taki jak 
ja!

Tu wyzywająco wyprostował swe potężne członki i po­
kazał pieści olbrzyma.

— Gdzie spójrz, tam jedź; gdzie staniesz, wszystko 
twoje; co chcesz, dostaniesz!

— Ot, nasz kraj! — z dumą jego brat dodał.
— Bogatym być można? — szepnął Antoni.
— Można. A ty już zaczął? — spytał Andrianek.
— Ja na służbie u doktora.
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Tematem POLPEX 84 -
Olimpiada Letnia w U.S.A.

W tym roku przypada 45-lecie 
Z.F.P. Polonus i będzie ta rocznica 
obchodzona Wystawą Filatelistyczno- 
Numizmatyczną Polpex 84.

Od 1939 r. nasza organizacja znacz­
nie się rozrosła i dziś skupia w swo­
ich szeregach filatelistów polskich 
zagranicą. Jej celem jest propagowa­
nie polskiej filatelistyki i jej histo­
rycznego znaczenia poza granicami 
Polski.

Jak co roku, od 45 przeszło lat, 
Związek Filatelistów Polskich Po­
lonus organizuje w Chicago w dniach 
31 marca i 1 kwietnia br. trady­
cyjną Wystawę Filatelistyczną Pol­
pex 84 z udziałem bratniej organi-

Posiedzenie Stow.
Par. Wietrzychowice

Miesięczne posiedzenie Stowarzy­
szenia Parafii Wietrzychowice odbę­
dzie się w niedzielę, 25 marca, o godz. 
3 po poł., w sali Plac. 90 SWAP, przy 
6005 West Irving Park Rd.

Ze względu na to, że mamy bardzo 
wiele ważnych spraw do załatwienia, 
prosimy wszystkich o przybycie.

Z. Tokarski — prezes

Posiedzenie Wyborcze 
Pol.-Am. Ligi 

Politycznej
Wyborcze posiedzenie Polsko-Ame­

rykańskiej Ligi Politycznej odbędzie 
się 28 marca, o godz. 8-ej wiecz., 
w sali Janina’s Lounge & Banquet 
Hall, 3459 N. Milwaukee Ave.

Apelujemy do wszystkich członków 
o przybycie na zebranie.

Prosimy o dopełnienie obowiązku 
złożenia mandatów. Kto tego jeszcze 
nie uczynił, proszony jest o zrobienie 
tego na posiedzeniu Ligi. Mamy wa­
żne sprawy do załatwienia i są wy- 
b°ry. j. a. Jurek, prezes;

A. J. Halvorsen, gen. sekr.

Zebranie Wyborcze Klubu 
Wędkarsko-Myśliwskiego

Polsko-Amerykański Klub Wędkar- 
sko-Myśliwski zawiadamia, że dnia
29 marca (czwartek) br., o godz. 
7:30 wiecz., w sali Royal Inn, od­
będzie się zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze.

Obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa. m Kokitko, sekr.

Wielki Kiermasz 
Na Jackowie 

Piątek, 30 Marca
Klub Pań Królowej Jadwigi ser­

decznie zaprasza wszystkich para­
fian Jackowa i dobrodziejów o przy­
bycie na ich doroczny, wielki kier­
masz, który odbędzie się w piątek,
30 marca, w sali Sw. Jacka (Re­
surrection Hall)), narożnik ulic Wol­
fram i Lawndale. Drzwi będą już 
otwarte od godz. 6-ej wiecz.

Dzieci różnego wieku będą mile 
widziane, ponieważ będzie tu coś dla 
każdego: gry, loterie i różne niespo­
dzianki.

A więc Kochani Rodacy, gdzie moż­
na lepiej i taniej się zabawić z całą 
rodziną, jak nie na Jackowie i w do­
brym towarzystwie swoich znajo­
mych i krewnych. Przybądźcie wcze­
śniej zostańcie do późna, a nie po­
żałujecie tego.

Całkowity dochód przeznaczony na 
pokrycie kosztów kupna nowych szyb 
szkolnych. 

zacji Polsko-Amerykańskiego Związ­
ku Numizmatyków. Wystawa ta od­
będzie się w lokalu SWAP’u, 6005 
W. Irvning Park Rd., w Chicago, 
111. Wejście jest bezpłatne i godzi­
ny są sobota 10-7 wiecz., a w niedz. 
10-4 po poł. W czasie wystawy Pocz­
ta Amerykańska będzie miała stoi­
sko, sprzedając znaczki USA i stem­
plując pocztę specjalnym kasowni­
kiem okolicznościowym z okazji zbli­
żającej się Olimpiady Letniej w 
Los Angeles.

Od początku istnienia Z.F.P. Polo­
nus, coroczne wystawy filateliczne 
znane jako Polpex, upamiętniały ta­
kie wydarzenia, jak wybór polskiego 
papieża, sławnych Polaków w życiu 
Ameryki, jak Pułaski, Kościuszko, 
Paderewski i wczesnych pionierów 
emigracji; wybitne osoby w historii 
Polski: Piłsudski, Witos, gen. Haller, 
Mickiewicz, Sienkiewicz, Kopernik 
itd.; wydarzenia historyczne i woj­
skowe: Chrzest Polski, Powstania 
Narodowe, Powstanie Warszawskie, 
Monte Cassino, 50-lecie Polski, 100- 
lecie znaczka polskiego; tematy ogól­
ne: Polski Folklor, Polska Sztuka 
i Muzyka, Lotnictwo, Religia, Mary- 
nistyka itd.

Niezmiernie ciekawe wydawnictwa 
pamiątkowe z poprzednich wystaw 
Polpex będą do nabycia w czasie Pol­
pex 84, jak również z okazji tego­
rocznej imprezy zostanie wydanych 
szereg pamiątek, które będą do na­
bycia na terenie wystawy lub ko­
respondencyjnie u kolegi: John Bart­
czak, 10428 S. Ave. “O”, Chicago, 
IL 60617.

Zapraszamy całą Polonię, organi­
zacje, polskie szkoły do wzięcia udzia­
łu w tej niecodziennej wystawie Pol­
pex 84.

Z.F.P. Polonus z siedzibą w Chi­
cago, od 45 lat wydaje co 2 miesiące 
pismo filatelistyczne w języku an­
gielskim, a zebrania odbywają się 
w każdy czwarty piątek miesiąca, 
o godz. 8-ej, w lokalu Kongresu Po­
lonii, 5844 N. Milwaukee Ave.

Spotkanie
Z Pawłem Bąkowskim

Spotkanie z Pawłem Bąkowskim, 
który wygłosi odczyt na temat: “Pod­
ziemie widziane od wewnątrz., stan 
obecny i perspektywy,” odbędzie się 
w sobotę, 24 marca, o godz. 7 wieczo­
rem, w sali SPK, 3242 N. Pulaski Rd.

Paweł Bąkowski pracował w Komi­
tecie Obrony Robotników od 76 roku, a 
w Stanach Zjednoczonych poznaliśmy 
Go gdy przyjechał tu z głośną wysta­
wą “Fasada i Tyły” w 78 r.

Gdy rozpoczęła się wojna jaruzel- 
ska, udało mu się uniknąć aresztowa­
nia. W podziemiu pracował dalej w 
Niezależnej Oficynie Wydawniczej, 
głównie przy kolportażu i był również 
współpracownikiem podziemnego ty­
godnika “Mazowsze.” Obecnie miesz­
ka z rodziną w Amherst, Mass.

Serdecznie zapraszamy na ten wie­
czór całą Polonię.

Zebranie Komitetu 
Obywatelskiego

Dnia 22 marca, o godz. 7:30 wie­
czorem, w domu SPK, Koła Nr 31, 
3242 N. Pulaski Rd., odbędzie się 
zebranie zarządu komitetu, na które 
proszeni są o przybycie wszyscy 
członkowie prezydium i Rady Narodo­
wej R.P.

Czesław Szymański — prezes

W Czterdziestą Rocznicę 
Zwycięskiej Bitwy 

o Monte Cassino
Wycieczka Komitetu Obywatelskie­

go na uroczystości 40-lecia bitwy o 
Monte Cassino i odwiedzenia polskich 
cmentarzy wojskowych jest już w 
końcowej fazie przygotowań wyjazdo­
wych.

Wszystkim uczestnikom przypomi­
na się o potrzebie posiadania waż­
nych paszportów łub dokumentów po­
dróży. Również, aby uniknąć płacenia 
wyższej ceny biletów lotniczych (bo­
wiem ceny przejazdów lotniczych ma­
ją być podniesione o 7 procent od 
1-go kwietnia), uczestnicy powinny 
wpłacić na pokrycie kosztu biletu lot­
niczego przed końcem tego miesiąca.

Większość uczestników wybrało tu­
rę 15-dniową, w czasie której uczestni­
cy wycieczki oprócz Rzymu, Watyka­
nu i Monte Cassino zwiedzą również 
Loreto, Asyż, Florencję oraz Padwę, 
Wenecję, Bolonię, jezioro Como i Me­
diolan.

Z powodu choroby zostały zwolnio­
ne trzy miejsca, na które Komitet 
może przyjąć zgłoszenia.

Komitet Obywatelski polecił załat­
wienie spraw paszportowo-wyjazdo- 
wych jednemu z biur podróży. Infor­
macje i odpowiedzi na pytania udzieli 
przewodniczący wycieczki Tadeusz 
Kuczewski, tel. 246-1403.

Tadeusz Kuczewski — przewodn.

Zebranie 
Klubu Dziedzictwa

Miesięczne zebranie Polsko-Amery­
kańskiego Klubu Etaiedzictwa odbę­
dzie się w niedzielę, 1 kwietnia, o 
godz. 2 po poł., w salach Copernicus 
Cultural Center, przy 5216 West Law­
rence Ave.

Zabawa Stoliczkowa 
Tow. Rat. Górka

Towarzystwo Ratunkowe Górka 
zaprasza na “Zabawę stoliczkową”, 
która odbędzie się w niedzielę, 25 
marca, o godz. 2-ej po poł., w sali 
Koła 31 SPK, 3242 N. Pulaski Rd.

Organizatorzy przygotowali ładne i 
wartościowe fanty. Dochód przezna­
czony na wykończenie budowy ko­
ścioła w Polsce. Kawa i ciasto do­
mowego wypieku dla wszystkich 
uczestników.

R. Lewandowski, prezes; 
S. Lech, przew.

Zebranie Klubu 
Pilzno i Okolica

Miesięczne zebranie Klubu Pilzno
1 Okolica odbędzie się w niedzielę, 
25 marca, w sali Kościuszko Park, 
przy 2732 N. Avers Ave., o godz.
2 po poi. Prosimy o liczne przybycie, 
ponieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

Zofia Piekos — prezes 
Karolina Grzebień —sekr.

Zebranie Oddz. 18 
Biały Orzeł 

Ligi Morskiej w Am.
Oddział 18 Biały Orzeł Ligi Mor­

skiej w Ameryce zawiadamia, że rocz­
ne, bardzo ważne zebranie odbędzie 
się w sobotę, 24 marca, o godz. 2-ej 
po poł., w sali zwykłych posiedzeń, 
przy Fullerton Ave.

Obecność wszystkich członków jest 
pożądana, gdyż mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

A. Maliszewska, prezeska; 
L. Latkowska, sekr.

LES WOLKOWSKI presents 
the AMERICAN DEBUT of

Zi

WALDEMAR
KOCON

INA 1984 SONG RECITAL 
of

ANGER, LOVE, 
PROTEST & HOPE

ONE PERFORMANCE ONLY
Saturday, March 24, at 6 P.M.

THE LATIN SCHOOL AUDITORIUM
59 W. NORTH AVE. (corner of CLARK) 

CHICAGO, IL 60610
Musical Group: Andrzej Grzelak, Krzysztof Maliszczak, 
Janusz Piątkowski, Andrzej Zieliński, Maciej Ziółkowski

TICKETS — Main Floor $12.00, Balcony $10.00 — 
Available at “Wars and Sawa,” 3024 N. Milwaukee, 

and at the Latin School Auditorium
Box Office one hour before the performance

Phone Reservation in English: 227-0911

Zebranie 
Placówki Macierzystej 

Nr 5 SWAP

---- --------------- .----------------------q
Z Życia Organizacyjnego Z.N.P. I

W sobotę, 24 marca, odbędzie się 
bardzo ważne posiedzenie. Mamy du­
żo ważnych spraw do załatwienia 
oraz ważne decyzje do przeprowadze­
nia.

Mamy jeszcze kilkadziesiąt książe­
czek losowych na Bazar Okręgu 1-go 
SWAP, po $1.00. Który z kolegów ma 
życzenie, prosimy zgłosić się do ko­
mendanta Plac. Mieczysława Ster- 
mińskiego, dzwoniąc na nr 276-5891 
lub na posiedzeniu. Apelujemy do 
kolegów, którzy mogą sobie na to 
pozwolić, aby raczyli przynieść fant 
na Bazar. Fanty należy doręczać 
komendantowi M. Stermińskiemu, 
abyśmy mogli wiedzieć ile fantów 
złożyli nasi członkowie.

Zaraz po posiedzeniu Placówki Ma­
cierzystej Nr 5 SWAP, w sobotę, 
24 marca — idziemy na Bazar.

M. Sterminski, komendant;
S. Pyka, adiutant

Film o Marszałku 
Piłsudskim

Staraniem połączonych 4-Kół Kom­
batanckich z Fundacją AK na czele, 
wyświetlony zostanie monumentalny 
film historyczny p.t. “Od Legionów 
na Wawel”.

Film ten obrazuje całą epopeję 
1-szej i 2-giej brygady Legionów Pols­
kich w 1-szej Wojnie Światowej, 
odzyskanie niepodległości Polski, 
wojnę Polsko-Bolszewicką w 1919-20 
roku, oraz fragmenty życia Polski 
Odrodzonej w okresie Jej dwudziesto­
lecia.

Film ten zostanie wyświetlony w 
piątek 23 marca o godz. 7 wieczorem, 
w sobotę 24 marca o godz. 3 pp oraz o 
godz. 5:30 w Placówce 90 SWAP przy 
ul. 6005 W. Irving Pk. Road (róg 
Austin).

Jako dodatek pokazany zostanie, 
po raz pierwszy w Chicago “Świato­
wy Zlot Z.H.P. w Spalę w 1935 roku”. 
Filmy te są dźwiękowe i w języku 
polskim. Jest to wspaniała okazja 
zobaczenia życia w dawnej przedwo­
jennej Polsce.

Komitet Organizacyjny

Zebranie
Klubu Rabka Zdrój

Miesięczne zebranie Klubu Rabka 
Zdrój odbędzie się w niedzielę, 25 
marca, w sali Zientek Post, przy 51 
i Ashland. Początek o 3:00 po połu­
dniu. Ważne sprawy do załatwienia. 
Prosimy o przybycie i zapisywanie 
nowych członków.

Jan Niżnik—prezes 
Alicja Żurek — sekr. prot.

Walne Zebranie
Koła Karpatczyków

Walne zebranie Koła Karpatczyków 
odbędzie się w niedzielę, 25 marca, 
o godz. 2:30 po południu, w sali J. 
Beyzym Society, 6965 W. Belmont 
Ave.

Prosimy wszystkich członków o 
punktualne przybycie.

Zebranie 
Komitetu Funduszu 

Związku Klubów Polskich.
Komitet funduszu Związku Klu­

bów Polskich zawiadamia członków 
komitetu o zebraniu, jakie odbędzie 
się 21 marca, o godz. 7:30 wieczorem, 
w budynku Związku.

Stanisław Szczygieł — przedwod.

Kurs Instruktorów ZNP
w Kolegium Związkowym

Dyrekcja Związku Narodowego Pol­
skiego na swym posiedzeniu zatwier­
dziła propozycję zorganizowania trzy­
tygodniowego kursu dla instrukto­
rów pracy młodzieżowej Związku Na­
rodowego Polskiego.

Kurs ten odbędzie się w Kolegium 
Związkowym, Alliance College, w 
Cambridge Springs, Pa., w dniach 
od 26 czerwca do 13 lipca br.

Zajęcia obejmować będą przygoto­
wanie przyszłych instruktorów z za­
kresu języka polskiego, historii i kul­
tury polskiej oraz naukę polskich 
tańców narodowych. Przewiduje się 
w programie kursy zdobnictwa ludo­
wego, śpiewu pieśni ludowych i naro­
dowych.

Dyrekcja Związku Narodowego Pol­
skiego apeluje do wszystkich Grup 
i Gmin związkowych o wydelegowa­
nie przedstawiciela swych organiza­
cji, który mógłby skorzystać z takie­
go kursu i w przyszłości zająć się 
prowadzeniem pracy z młodzieżą na 
terenie Grupy czy Gminy.

Na kurs przyjmowana będzie mło­
dzież, która ukończyła 15 lat. Kandy­
datury podlegają zatwierdzeniu Wy­
działu Młodzieży i Sportu przy Za­
rządzie Głównym.

Koszt trzytygodniowego pobytu na 
kursie, włączając w to utrzymanie, 
mieszkanie i przybory potrzebne w 
czasie kursów, obliczono na $300 od 
słuchacza. Dodatkowo, koszty przeja­
zdu do Kolegium i z powrotem, mu­
szą być opłacone albo przez uczest­
nika kursu, albo organizację, która 

.cago, 111. 60648. Prośby o przysłanie 
tych formularzy należy przesyłać nie 
później jak do 25 maja br. (ważna 
data stempla pocztowego).

Apeluje się do wszystkich o wyty­
powanie odpowiednich młodych kan­
dydatów na wyżej wymieniony kurs.

Apel podpisali w imieniu Komitetu 
Sportu i Młodzieży: wiceprezes ZNP 
Antoni Piwowarczyk, przewodniczą­
cy, oraz członkowie , dyrektorzy: 
Felix Hujarski, Adele Nahormek, 
John Ramza i Jean Wesołowska.

Zebranie Grupy 119 ZNP 
“Tow. Serc Polskich”

Zarząd zawiadamia, że miesięczne 
zebranie członków naszej Grupy od­
będzie się w piątek, 23 marca, o godz. 
7:30 wieczorem, w budynku S.P.K., 
przy 3242 N. Pulaski Rd.

Prosimy naszych członków o liczne 
przybycie. Przed zebraniem u skarb­
nika Grupy — Józefy Rzewskiej bę­
dzie można uregulować zaległe skład- 
ki Paweł Dyrda — prezes 

Ireneusz Stypik — sekr. prot.

Zebranie Gr. 1900 ZNP 
Tow. Polska w Ogniu

Miesięczne zebranie Towarzystwa 
im. Polska w Ogniu, Grupy 1900 ZNP 
odbędzie się w poniedziałek, 2 kwiet­
nia, o godz. 7:30 wiecz., w sali przy 
5639 N. Milwaukee Ave. Na posiedze­
niu będą omawiane ważne sprawy 
organizacyjne, dlatego obecność 
wszystkich członków jest pożądana.

go wytypowała.
Formularze zgłoszeń można otrzy­

mać, pisząc do Wydziału Sportu i 
Młodzieży przy Związku Narodowym 
Polskim, 6100 N. Cicero Ave., Chi-

Zabawa Towarzyska 
Tow. Wolność 

Grupa 1776 ZNP
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 

urządza “zabawę towarzyską” (So­
cial Party), w niedzielę, 25 marca, 
w sali Lusaka Mission, 6965 W. Bel­
mont Ave. Początek o godz. 2:00 po 
południu.

Komitet pracuje od kilkunastu ty­
godni, aby zabawa ta cieszyła się 
powodzeniem i przygotował wiele 
pięknych wartościowych nagród i fan­
tów.

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 
zawsze popiera sprawy społeczne, 
ideowe i humanitarne. Dlatego za­
praszamy wszystkich członków, jak 
i sympatyków, oraz Grupy należące 
do Gminy 75 ZNP.

Kawa i ciasta domowego wypieku 
dla wszystkich uczestników.

Stanisław Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwilla — sekr.

Miesięczne Zebranie 
Gminy 120 ZNP

We wtorek, 27 marca, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Mayfair Catering, 
5639 Milwaukee Ave., odbędzie się 
miesięczne zebranie Gminy 120 ZNP.

Prosimy delegatki i delegatów o 
niezawodną obecność, gdyż mamy du­
żo ważnych spraw na porządku obrad.

B. Parafińczuk—prezes 
E. Tragarz — sekr. prot. 

Tadeusz Pyrchla — prezes 
Anna Nikiel —sekr. prot.

Zabawa Stoliczkowa 
Grupy 2727 ZNP

Towarzystwo Białego Orła, Grupa 
2727 ZNP, urządza zabawę stoliczko­
wą w niedzielę, 1-go kwietnia, w sali 
Paradise Hall, 1758 W. 48-ma ul. 
Początek o godz. 1:30 po poł. Do­
chód przeznaczony na pokrycie kosz- 
wów “Gwiazdki”.

Zapraszamy wszystkich członków, 
przyjaciół i całą Polonię. Wszyscy 
zabawią się doskonale. Ciasto i kawa 
będą podane darmo. Fanty mile wi­
dziane. „ , „ .Frank Goryl, prezes; 

W. Tokarz, serk. prot.

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

Bardzo ważne posiedzenie Gminy 75 
ZNP odbędzie się w piątek, 23 marca, 
w sali Moskala, pnr. 5639 N. Milwau­
kee Ave., o godz. 8-ej wieczorem.

Prócz bardzo wielu ważnych spraw 
do załatwienia dla dotrą i rozwoju 
naszej Gminy, przedstawione będzie 
sprawozdanie komitetu finansowego 
za rok 1983. Komitet ten tworzą: Je­
rome Serak, Matthew Phillips i Jan 
Brzeziński. Wszyscy delegaci są 
proszeni o przybycie, aby dowiedzili 
się jakie miała Gmina 75 ZNP do­
chody i rozchody w 1983 roku.

Trzy Grupy, należące do naszej 
Gminy, nie nadesłały swoich manda- 
dów. Prosimy te Grupy o przysłanie 
swoich mandatów oraz delegatów na 
posiedzenie w miesiącu marcu.

Stanisław Scibło — prezes 
Władysław Koman — sekr.

CAŁE KURY Efif>
(Whole Chickens) t

STEK 00 ŻEBER 2.39 fl Ft
WĄTRÓBKA WOŁOWA 7 9 £ Ft.

Wieprzowe

KOŚCI NA ZUPĘ OUC 
(Pork Neck Bones)
GOLONKA WIEPRZOWA 99C Ft®» W# Ft. 
KARKÓWKA WIEPRZOWA 1.09fl

Folger’s « A A
KAWA 2£Ł ^49
(Coffee)
AROMA KAWA ™.Puszka 3.99 ■

NESCAFE KAWA RozpuSZCZ. lO-Unc. Słoik 4.49

Świeża Polska lub Włoska

KIEŁBASA 159
(Sausage) ■

OSCAR MAYER PARÓWK11.3 9 n. ■ Ft
CITRUS HILL SOK POMARAŃCZOWY 1.29

Pillsbury .

MĄKA 5Sk /OC
(Flour) > TjE
PEPSI COLA 8/lt-Unc. But. 99 £ Plus Dep. ■ ^f^FPajnt

(Z Kupnem Towaru na $10.00 lub Więcej, Bez Kupna 1.39

COKE, TAB Inb SPRITE 12/12-Unc. Puszek 2.99

BANANY 4 Funty Za
Kant. mnn
POMARAŃCZE 3 Funty Za |VU

Główki |
SAŁATY 3 Główki za

Wolfschmidt JR Q
WÓDKA
CHRISTIAN BROS. WINI AK mtr 6.99 1
OLD MILWAUKEE PIWOo/u-unc.puszek 1.79

TRUSKAWKI
Z Florydy K
(Strawberries) U
PIECZARKI 1.5 9 Ft. ■ Pajnt

ZIELONA PAPRYKA 59 Cn

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. REDZIE 3417 W. DIVERSEY 2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON 
478-8643 384-0959 278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 20 do 25 Marca
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 24 Marca, o Godz. 5:00 P.M.



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 21 MARCA (MARCH 21), 1984

Dziennik Zwiqzkowy polish daily zgoda
Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Published Daily except Saturdays, Sundays and Holidays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

JAN F KRAWIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca
Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0146

Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).350

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50(

Klasyczny Przykład Bezwładu
Od dawna jesteśmy zdania, że nasze, jako 

społeczności polonijnej, braki w zakresie stanu 
posiadania w życiu politycznym, jak i na stano­
wiskach publicznych, wynikają z naszych wła­
snych niedociągnięć, z obojętności wobec po­
trzeby działania, gdy wysuwają się możliwo­
ści uzyskania stanowisk dla wykwalifikowanych 
kandydatów polskiego pochodzenia.

W różnych sytuacjach nasi komitymani, za­
dbawszy o swoje interesy i o interesy swoich 
najbliższych, nie wykazują zrozumienia dla 
sprawy wysuwania i popierania zdolnych Ame­
rykanów polskiego pochodzenia na stanowiska, 
które stanowią ważne pozycje dla zbiorowych 
interesów każdego środowiska etnicznego, ma­
jącego ambicje do odgrywania roli w życiu 
ogólnoamerykańskim.

Wstępem do tej roli w skali krajowej muszą 
być wpływy w polityce lokalnej, muszą być 
zabiegi o pozycje w stanie, powiecie czy też 
mieście, muszą być solidarne poczynania całej 
zorganizowanej społeczności polskiego pocho­
dzenia. Solidarność jest bowiem kamieniem 
węgielnym dla wszelkich planów powiększania 
stanu posiadania Polonii w lokalnej polityce.

Prócz tego, jeśli chodzi o obsadę stanowisk sę­
dziowskich, to niestety sami nasi prawnicy nie są 
specjalnie zainteresowani, aby wysuwać swoje 
kandydatury zgodnie z przyjętą praktyką, a więc 
poczynając od stanowisk “Associate Judge!’

Gdy zaś prawnicy innego pochodzenia włączą 
się w system, mając poparcie własnych komi- 
tymanów, awansują kolejno na wyższe stano­
wiska, odnoszą sukcesy zawodowe, wówczas 
zarówno w środowiskach prawniczych, jak i w 
kołach naszego społeczeństwa przysłowiowo 
rozdziera się szaty i załamuje ręce, jak to jeste­
śmy “dyskryminowani’

Właśnie mamy świetny przykład z zakresu 
sądownictwa. Oto “Chicago Daily Law Bulletin!’

zajmujący się problematyką zawodu prawni­
czego, sądownictwa i adwokatury, zamieścił 
informacje o 13 wakansach na stanowiskach 
“Associate Judges!’

Okazuje się, że na ręce szefa Sądu Okręgo­
wego pow. Cook, Harry G. Comerforda, wpły­
nęło 156 aplikacji od prawników zaintereso­
wanych karierą sędziowską oraz zabiegających 
o nominacje.

Aplikanci ci zostaną zbadani przez specjalny 
Komitet Oceny Kandydatów z ramienia Chicago 
Bar Association, który następnie przekaże swoje 
ustalenia Komitetowi Sędziów Sądu Okręgowego.

Ten zaś Komitet ustali listę 26 kandydatów 
(po dwóch na każdy wakans) i ci kandydaci 
zostaną poddani pod głosowanie wszystkich 
sędziów Sądu Okręgowego.

W czym tkwi osobliwość sytuacji w tej spra­
wie? Dlaczego ma ona być “klasycznym przy­
kładem bezwładu”?

Otóż wśród 156 kandydatów, którzy przedło­
żyli swoje aplikacje do nominacji na stanowiska 
“Associate Judges!’ znalazło się tylko trzech 
prawników polskiego pochodzenia, którzy na­
desłali swoje aplikacje. Są to adwokaci: Ronald 
F. Bartkowicz, Ralph J. Krzanowski i Alexander 
O. Walter.

I tylko ci trzej nasi prawnicy zostaną poddani 
procedurze badania ich kwalifikacji przez wspo­
mniane Komitety.

Trzeba będzie odczekać na końcowe wyniki 
sprawy obsadzenia 13 wakansów “Associate 
Judges” w Sądzie Okręgowym pow. Cook, 
dopiero gdy ogół sędziów tego Sądu przesądzi 
o nominacjach. Ale już obecnie można uznać, 
że właśnie ta sprawa jest klasycznym przykła­
dem bezwładu, jeśli chodzi o zainteresowanie 
środowiska prawników polskiego pochodzenia 
możliwością uzyskania pozycji “Associate 
Judges!’

Rozwój Ekonomiczny
Rozwój ekonomiczny w pierwszym kwartale 

tego roku, po zwolnieniu tempa w styczniu 
(z powodu mrozów i śniegu) przeszedł wszelkie 
oczekiwania. Największy wpływ na sytuację 
ekonomiczną wywierają dwa czynniki: zatrud­
nienie i inwestycje.

W lutym zatrudnienie poza rolnictwem wzro­
sło o 386,000 ludzi. Po dodaniu wzrostu zatrud­
nienia przeciętnie o 254,000 w grudniu i stycz­
niu, liczba pracujących zarobkowo wzrosła do 
92.2 miliona osób.

Ponad 70 z 186 gałęzi przemysłu zwiększyło 
w lutym liczbę zatrudnionych. Dzięki temu 
bezrobocie wśród pracowników fabrycznych 
spadło w lutym do 7.5 proc, (z 14.5 w grudniu 
1982 r.), o 3 dziesiąte procentu poniżej ogól­
nego bezrobocia, które wynosiło 7.8 proc. Od 
zwrotu na lepsze pod koniec 1982 r. przemysł 
zwiększył zatrudnienie o 1.3 miliona robotników. 
Eksperci przewidują, że w lecie niektóre gałęzie 
przemysłu zaczną odczuwać brak robotników.

Już dzisiaj brak niektórych kategorii tech­
ników i mechaników. W dalszym ciągu będą 
trudności z zatrudnieniem niekwalifikowanych 
robotników dla których jest coraz mniej zaję­
cia. Do tej kategorii należą “zawodowi bez­
robotni” żyjący z opieki społecznej.

Wraz ze wzrostem zatrudnienia i obrotów 
w sklepach zwiększają się dochody z podatków 
rządu federalnego, rządów stanowych i samo­
rządów, co w różnym stopniu zmniejszy deficyty 
budżetowe. Wiele stanów zmuszonych w okre­
sie recesji do oszczędności, ma obecnie nad­
wyżki budżetowe, które będą wzrastały razem

z poprawą ekonomiczną.
Stale wzrastające obroty w sklepach zmu­

szają przemysł do zwiększania produkcji i roz­
budowy. Rezultatem jest wzrost inwestycji o 
blisko 14 proc, (w porównaniu z rokiem ub.).

Tysiąc największych kompanii w czwartym 
kwartale ub. roku postanowiło wydać na inwe­
stycje przeszło $25 bilionów (miliardów), o 13 
proc, więcej niż w trzecim kwartale ub. roku. 
W pierwszym kwartale tego roku dodano po­
ważne sumy do planowanych poprzednio in­
westycji.

Rozkwit ekonomiczny może jednak zostać 
zmrożony przez deficyt budżetowy. Wprawdzie 
wzrost dochodów z podatków zmniejszy deficyt, 
ale będzie on ciągle za duży i podniesie astro­
nomiczne zadłużenie państwa, wynoszące już 
ponad trylion dolarów, grożąc ogołoceniem 
rynku pieniężnego.

Ponieważ przemysł musi również pożyczać 
na inwestycje, powstanie na rynku brak go­
tówki, który spowoduje podniesienie stopy pro­
centowej. Ponieważ stopa procentowa jest ciągle 
wysoka, nawet nieznaczne jej podniesienie może 
zahamować rozwój ekonomiczny. Gdyby Federal 
Reserve Board zwiększył dopływ pieniądza na ry­
nek, na co się nie zanosi, wróciłaby inflacja.

Dyskusja nad zmniejszeniem deficytu prze­
ciąga się, czas upływa, giełda zaczyna wyka­
zywać nerwowość. Od stycznia cena akcji spadła 
o 125 punktów. Giełda jest zwykle dobrym 
barometrem ekonomicznym. Jest to więc ostrze­
żenie, którego rząd i Kongres nie mogą lekce­
ważyć.

Kosztowny Protekcjonizm
Ograniczenia w zakresie handlu kosztowały 

amerykańskich konsumentów w 1980 r $58.5 
biliona w formie podwyżki cen, jak wyliczył 
Michael Munger, współpracownik “Center for 
the Study of American Business!’ mającego 
swoją siedzibę w St. Louis, Mo. Uważa on 
jednak, że dążenia do operowania protekcjoni­
zmem zbliżają się do swego maksymalnego 
nasilenia, gdyż Stany Zjednoczone w okresie 
od 1980 r. wprowadziły różne ograniczenia, 
ale na zasadzie dwustronnych rokowań z in­
nymi państwami.

Ograniczenia te dotyczą tego typu towarów, 
jak cement i inne materiały do budowy dróg, 
typowe i specjalne produkty ze stali, lekkie 
japońskie samochody ciężarowe i motocykle, 
jak też artykuły odzieżowe z Chin.

Wyższe ceny, jakie Amerykanie muszą płacić 
w wyniku ograniczeń handlowych wspierają 
naszą własną produkcję oraz pomagają w utrzy­
mywaniu stanowisk pracy, jak to podkreśla 
Munger.

Ale w odniesieniu do niektórych wypadków 
i sytuacji (dla przykładu aparaty telewizyjne, 
buty, stal i samochody), Munger wywodzi, że

konsumenci płacą czterokrotnie więcej niż wy­
nosi płaca i korzyści w zatrudnieniu tych pra­
cowników, których stanowiska pracy zostały 
uratowane przez protekcjonizm.

Gdy więc amerykańskie dziedziny przemy­
słowe są chronione, głosi Munger, “przemysły 
odcinają się od sił, które wspierają rozwój 
i unowocześnienia!’ Wreszcie w następstwie 
tego nie potrafią podejmować konkurencyjnych 
operacji na światowych rynkach handlowych.

Widzimy więc z tego, że analiza sytuacji 
dotyczącej następstw protekcjonizmu, jako 
środka mającego zabezpieczać interesy zarówno 
kompanii przemysłowych, jak i zatrudnionych 
w nich pracowników, w ujęciu Michaela Mun- 
gera powinna być braną pod uwagę. Na świa­
towych rynkach handlowych działają przecież 
różne siły ekonomiczne, stanowiące poważnych 
konkurentów.

Omówiona zaś analiza Mungera, przekazana 
na użytek publiczny przez magazyn “Forbes” 
powinna być przemyślana przez zainteresowane 
koła przemysłowe, przez czynniki czuwających 
nad naszym życiem gospodarczym władz, jak 
wreszcie przez ogół konsumentów

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Religia a Wiek XX
NOWY DZIENNIK.—Pojęcie “prze­

śladowanie chrześcijan” kojarzy się 
na goół z Rzymem za czasów Nerona.

A jednak nawet pobieżna lektura 
raportów Amnesty International czy 
dokumentów Komisji Praw Człowieka 
przy Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych zmusza do rewizji poglądów na 
temat XX wieku jako “ery postępu”. 
Okazuje się bowiem, że ani Neron, 
ani Dioklecjan nie dorównują współ­
czesnym tyranom w prześladowaniu 
chrześcijan. Wiek XX jest najkrwa­
wszym stuleciem w historii ludzkości 
również i pod tym względem. Jeśli 
porówna się dane statystyczne, nie 
liczby bezwzględne, wniosek może 
zaskoczyć niejednego laika: to nie 
wiek I czy III jest epoką męczeństwa, 
lecz nasze stulecie. Nigdy jeszcze w 
dziejach ludzkości nie zamordowano, 
nie zamęczono, nie torturowano tak 
znacznego odsetka chrześcijan.

Ale nie tylko chrześcijanie stają się 
męczennikami w XX wieku. Nie 
trzeba przypominać, jaki los zgotował 
Hitler wyznawcom judaizmu. Człon­
kowie sekty religijnej Baha’ai są ma­
sowo skazywani na śmierć w Iranie.

Na szubienicy giną nawet dzieci.
Władze Wietnamu zsyłają mnichów 

buddyjskich do obozów pracy i pod­
dają ich praniu mózgów. Niemal na 
całym świecie prześladowania na tle 
religijnym wzmagają się, a nie ustę­
pują, jak byśmy tego oczekiwali.

A jednak istnieje mnóstwo praw i 
zobowiązań międzynarodowych, które 
tego surowo zakazują. Przypomnijmy, 
że w 1982 roku Zgromadzenie Ogólne 
zatwierdziło w drodze głosowania 
Deklarację Narodów Zjednoczonych o 
wyeliminowaniu wszystkich form nie­
tolerancji i dyskryminacji na tle 
religijnym. Nie jest oczywiście przy­
padkiem, że delegacja ZSRR, Biało­
rusi, Polski, Mongolii i Bułgarii wstrzy­
mały się od głosu. Dokument ten 
explicite nakazuje ochronę swobód 
religijnych w świecie, podobnie zre­
sztą jak Powszechna Deklaracja Praw 
Człowieka i Akt Końcowych KBWE z 
Helsinek. Przyśladowania na tle reli­
gijnym w świetle tych dokumentów, 
nie są już “wewnętrzną sprawą” 
danego państwa. Powszechnie przyję­
to, że wolność sumienia jest jednym 
z najbardziej podstawowych praw 
człowieka.

XX wiek jest więc też erą paradok­
sów: nigdy przedtem w dziejach ludz­
kości nie odnotowano prześladowań 
religijnych na taką skalę i zarazem 
nigdy nie zagwarantowano ludziom 
tak znacznych swobód dotyczących 
wolności wyznania.

Religia w jakiejkolwiek formie sta­
nowi wyzwanie rzucone rządom 
totalitarnym, ponieważ odrzuca po­
gląd, że rasa albo historia są absolu­
tnymi determinantami ludzkiego losu. 
Religia nie występuje w obronie 
abstrakcyjnych pojęć, lecz w obronie 
jednostki ludzkiej, pojedynczego 
życia. Ludzie nie są masą, którą 
można dowolnie kształtować. Pewien 
aspekt natury ludzkiej nigdy nie 
podda się naciskom tyrana. Wartości 
moralnych nie da się zmienić przy 
pomocy najsurowszych nawet restry­
kcji. Stosunek państwa do religii jest 
swego rodzaju papierkiem lakmuso­
wym, pokazującym czy mamy do 
czynienia z ustrojem demokraty­
cznym czy też autokratycznym. 
Trzeba bowiem zdać sobie sprawę z 
tego, że wszyscy prześladowcy wiary 
religijnej są zarazem tyranami. 
Istnieje jednak ważne rozróżnienie: 
tradycyjne tyranie odwołują się do 
prześladowań, gdy widzą w religii 
zagrożenie dla swego monopolu wła­
dzy, a totalitaryzm z samej swej 
zasady zwalcza wszelkie formy wiary 
religijnej.

Od 1917 roku każde państwo komu­
nistyczne natychmiast podejmowało 
walkę z instytucjami religijnymi i 
albo je sobie usiłowało podporządko­
wać, albo zgnieść. W tym świetle 
cichy sojusz Kościoła z “Solidar­
nością” stanowił tak ogromne wyzwa­
nie rzucone rządom komunistycznym 
w Warszawie i w Moskwie.

Wojna o krzyże w Polsce zbiegła 
się w czasie z wielką debatą nad 
prawem do modlitwy przed lekcjami 

w szkołach publicznych w Stanach 
Zjednoczonych. Jakikolwiek będzie 
wynik tych dwóch działań, jedno jest 
pewne: człowiek w XX wieku, wbrew 
przepowiedniom niektórych filozofów, 
nie stał się areligijną istotą.

Rowmund Piłsudski

30-Lecie 
“Policy of Liberation”

W dokumentach rządu brytyjskiego 
z roku 1953, udostępnionych ostatnio 
do wiadomości publicznej, znajduje 
się szereg informacji dotyczących ów­
czesnej choroby Churchilla (udar) i 
niedoszłej do skutku z tego powodu 
angloamerykańskiej konferencji na 
Bermudach, która z inicjatywy Eisen­
howera miała być poświęcona spra­
wie stosunków ze Związkiem Sowieckim 
po śmierci Stalina. Nagły bowiem jego 
zgon 5 marca 1953 r. wytworzył na 
Kremlu zupełnie nową sytuację desta­
bilizując kierownictwo sowieckie w 
okresie kilkunastomiesięcznych rzą­
dów Malenkowa.

Według ocen amerykańskich (John 
Foster Dulles) należało starać się wy­
korzystać ten stan rzeczy, nadając po­
lityce zachodniej wobec Moskwy bar­
dziej zdecydowany niż dotąd charak­
ter. Konferencja na Bermudach miała 
właśnie ustalić wytyczne dla takiej po­
lityki. Fakt, że się nie odbyła nasuwa 
pytanie czy została przez to zmarno­
wana po śmierci Stalina okazja histo­
ryczna naprawienia błędów popełnio­
nych przez Zachód w Teheranie i Jał­
cie, dzięki którym Sowiety opanowały 
wschodnią połowę Europy.
Stracone Okazje

Zanim spróbujemy odpowiedzieć na 
to pytanie konieczna jest pewna dygre­
sja hsitoryczna. Polityka nie jest nau­
ką ścisłą, ale raczej specjalnego ro­
dzaju sztuką, sztuką robienia rzeczy 
możliwych, jak głosi znane francuskie 
powiedzenie. Tym niemniej nie można 
oprzeć się wrażeniu, że działanie po­
lityczne, zwłaszcza w stosunkach mię­
dzynarodowych podlega pewnym 
określonym regułom, czy prawom o 
charakterze trwałym i obiektywnym, 
podobnie jak nauki ścisłe. Jedną z ta­
kich reguł można określić jako prawo 
straconych okazji historycznych. 
Poszczególne narody w różnych fazach 
swoich dziejów stają wobec wyjątko­
wych i często nie powtarzalnych zbie­
gów okoliczności i o ile nie. potrafią je 
wykorzystać, to ten fakt może przesą­
dzić w sposób zasadniczy o dalszym 
ich losie. Oto kilka przykładów.

Zacznijmy od własnego domu. Poło­
żenie geopolityczne narodu polskiego 
stawiało go od zarania jego dziejów 
wobec alternatywy: wytworzenia sy­
stemu politycznego, który by miał 
znacznie większy potencjał niż polski 
potencjał narodowy, lub popadnięcie 
— jak miało to miejsce z Czechami i 
Węgrami — w zależności od wielkich 
sąsiadów. Po zniszczeniu przez Dżin- 
gischana i jego następców dawnej 
Rusi i powstaniu na jej obszarze próżni 
politycznej. Polska stanęła wobec wy­
jątkowej możliwości zorganizowania 
całego wschodu Europy jako wspólno­
ty kilkunarodowej opartej o zasady 
swobód obywatelskich i tolerancji re­
ligijnej, których była wówczas ekspo- 
nentem.

Środkiem do realizacji tego celu mo­
gła być koncepcja jagiellońska pod 
warunkiem, że byłaby traktowana ja­
ko koncepcja dynamiczna stałego roz­
szerzenia swego zasięgu na wschód i 
gdyby unia z Litwą (panującą wów­
czas nad znaczną częścią ziem ru­
skich) była uważana tylko za pierwszy 
krok na tej drodze, a nie za cel sam w 
sobie. Pełna realizacja tak rozumianej 
koncepcji jagiellońskiej i utrwalenie 
budowanego w oparciu o nią systemu 
politycznego wymagały objęcia nim 
także ówczesnej Moskwy. Ostatnia 
możliwość osiągnięcia tego celu za­
istniała w okresie tzw. “smutnawo 
wremia”, gdy w roku 1610 bojarzy 
moskiewscy zaofiarowali późniejsze­
mu Władysławowi IV koronę carską.

Zmarnowanie tej możliwości przez 
Zygmunta III miało dalekosiężne kon­
sekwencje. Naród rosyjski stracił hi­
storyczną okazję uwolnienia się spod 
jarzma 400-letnich rządów autokra­
tycznych (narzuconych mu przez cha­
nów tatarskich a potem kontynuowa­
nych przez carów moskiewskich) i 
czynnego włączenia się do europej­
skiego systemu politycznego jako 
jeden z wolnych narodów wspólnoty 
jagiellońskiej. Został on co prawda 
włączony do tego systemu w kilka­
dziesiąt lat później przez Piotra Wiel­
kiego, ale już tylko jako bezwolne choć 
potężne narzędzie imperialistycznej 
polityki dynastii Romanowych podboju 
i ucisku innych społeczeństw.

Wypadki roku 1610 przesądziły także 
o późniejszych rozbiorach Rzeczypos­
politej Polskiej zbudowanej na podłożu 
koncepcji jagiellońskiej. Koncepcja 
ta bowiem zrealizowana tylko poło­
wicznie, nie stworzyła dostatecznie 
silnego systemu politycznego, aby 
mógł się on skutecznie oprzeć naporo­
wi Rosji o uwielokrotnionym przez re­
formy Piotra Wielkiego potencjale

państwowym, a jednocześnie stanowi­
ła przeszkodę na drodze do realizacji 
rosyjskich imperialnych ambicji.
Przykład W. Brytanii

Innego przykładu działania praw 
straconych okazji historycznych do­
starczają dzieje Anglii. W wieku XVIII 
miała ona okazję stworzenia warun­
ków geopolitycznych dla stałej pozycji 
wielkomocarstwowej w świecie, czego 
małe wyspy brytyjskie zapewnić nie 
mogły. Warunków takich — jak wyka­
zała następnie historia Stanów Zjed­
noczonych — mogły dostarczyć Anglii 
jej ówczesne posiadłości północno­
amerykańskie, gdyby nie krótkowzrocz­
ność polityki gabinetu Lorda North’a, 
która spowodowała ich utratę (Boston 
Tea Party). W rezultacie Stany Zjedno­
czone stały się tym, czym mogła być 
Anglia, podczas gdy ona po okresie 
przejściowej wielkomocarstwowości 
umożliwionej specjalną koniunkturą 
w wieku XIX wraca obecnie do swo­
jej pozycji wyjściowej: średniej wiel­
kości kraju europejskiego.

Mogła jednak temu jeszcze zapo­
biec po drugiej wojnie światowej, gdy­
by nie zmarnowała innej okazji histo­
rycznej, kiedy społeczeństwa Europy 
Zachodniej wyzwolone spod tyranii 
hitlerowskiej widziały w W. Brytanii 
swego naturalnego przywódcę i goto­
we były oddać w jej ręce inicjatywę 
zorganizowania wspólnoty zachodnio­
europejskiej. Gdyby z tej okazji sko­
rzystała to mogła wówczas zbudować 
tę wspólnotę na korzystnych dla siebie 
warunkach i jako jej przywódca odzy­
skać pozycję wielkomocarstwową w 
świecie. Znów jednak brak wyobraźni 
politycznej spowodował, że i ta możli­
wość została zmarnowana.
Paryż i Bonn

W rezultacie architektami zachodnio­
europejskiej wspólnoty stały się Paryż 
i Bonn, które ją zaplanowały przede 
wszystkim pod kątem własnych intere­
sów. Londyn zaś po szeregu lat trzy­
mania się na uboczu (łudząc się możli­
wością bilateralnej współpracy z Wa­
szyngtonem) musiał w końcu wejść do 
tak zbudowanego gmachu EWG, ale 
już nie frontowymi lecz tylnymi drz­
wiami i zamiast przywództwa przypa­
dła mu rola, w jego własnym mniema­
niu upośledzonego członka wspólnoty.

Najważniejszym jednak w skutkach 
dla ludzkości zmarnowaniem okazji 
historycznej było niewykorzystanie 
przez Stany Zjednoczone posiadanego 
w latach 1945-1949 monopolu w dzie­
dzinie broni nuklearnych. W okresie 
tym bowiem Waszyngton mógł bez 
uciekania się do wojny, a tylko w for­
mie tzw. “ultimatum atomowego” 
wykorzystać ten swój monopol dla 
“przekonania” realisty Stalina, który 
liczył się tylko z siłą (czemu m.in. dał 
wyraz w swoim słynnym pytaniu: “De 
dywizji ma papież? ”) co do konieczno­
ści wycofania się w przedwojenne gra­
nice ZSRR oraz dla zapewnienia ludz­
kości “Pax Americana”, opartego o 
powszechne rozbrojenie i zasady Karty 
Atlantyckiej. Możliwość ta została bez­
powrotnie stracona, gdy w kwietniu 
1949 roku wybuch pierwszej sowieckiej 
bomby atomowej obwieścił światu na­
rodziny drugiego mocarstwa nuklear­
nego.

Na skutek zmarnowania tej okazji 
historycznej Zachód utracił swoją do­
tychczasową dominującą pozycję mię­
dzynarodową, połowa Europy i Azji 
została pozbawiona wolności, a trwa­
jący odtąd wyścig amerykańsko-so- 
wiecki na polu zbrojeń nuklearnych, 
kryje w sobie potencjalną groźbę znisz­
czenia całej ludzkości.
Po Śmierci Stalina

Po tej dygresji historycznej wróćmy 
teraz do interesującego nas pytania 
czy śmierć Stalina wytworzyła w roku 
1953 sytuację, którą można by okre­
ślić w kontekście podanych uprzednio 
przykładów jako okazję historyczną 
dla odrobienia przez Zachód błędów 
popełnionych pod koniec drugiej wojny 
światowej. Patrząc z perspektywy 30 
lat wydaje się, że takiej sytuacji nie 
było. Śmierć Stalina wywołała co 
prawda poważny wstrząs w systemie 
sowieckim, ale ujawnił on się głównie 
w przejściowej destabilizacji szczytu 
władzy na Kremlu (sprawa Berii, Ka- 
ganowicza, Mołotowa i innych) a nie 
w masowych odruchach rewolucyjnych 
społeczeństwa sowieckiego.

Również w krajach satelickich nie 
wywołała ona poważniejszych zabu­
rzeń, z jedynym tylko wyjątkiem szyb­
ko stłumionej rewolty robotników ber­
lińskich w lecie 1953 r. Polski bowiem 
październik i węgierskie powstanie 
nastąpiły dopiero w trzy lata później, 
gdy sytuacja na Kremlu była już opa-

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
-------ZYGMUNT P BOBIN

NA OLIMPIADZIE 
DO UTRATY TCHU

Ciągle staje nam przed oczyma wi­
dok narciarskich biegaczy, którzy do­
piero co skończyli wyścig, oczy este­
tów na pewno nie cieszy. Zawodnicy 
słaniają się na nogach, ciężko opie­
rają na kijkach, wzrok mają błędny, 
a twarze — oblodzone. Niektórzy mdle­
ją tak jak Włoch Giorgio Vanzetta 
po biegu na dystansie 15 km. Tru­
dno się więc dziwić tym ludziom, 
którzy twierdzą, że w dzisiejszych 
czasach niektóre trasmisje sportowe 
powinny być nadawane w telewizji 
w późnych godzinach nocnych i doz­
wolone co najmniej od lat 15.

To prawda, że w dawnych latach 
wysiłek do utraty tchu był w sporto­
wych zawodach raczej rzadkością. 
Grecki żołnierz Filippides, jeśli jego 
bieg z Maratonu do Aten można trak­
tować w kategoriach sportowych, 
zmarł z wycieńczenia i przeszedł do 
historii. Nazwisko włoskiego mara­
tończyka Pietro Dorando, który 24 wie­
ki później, podczas igrzysk w Londy­
nie, wbiegł na stadion z 500-metrową 
przewagą nad rywalami i zemdlał 
tuż przed metą, również będzie pa­
miętane po wsze czasy. A dziś? Wy­
starczy wybrać się na zakończenie 
zawodów w pięcioboju nowoczesnym, 
albo stanąć na mecie wyścigu kolar­
skiego, by podobne scenki oglądać co 
kilkanaście sekund. Co więcej — ni­
kogo one specjalnie nie dziwią ;..

Określenie “dał z siebie wszystko”, 
choć jest w sprzeczności z logiką, 
weszło na stałe do słownictwa spor­
towego. W kolarstwie na przykład 
za objaw dobrego wydrenowania uwa­
ża się omdlenie na mecie. Powiada się 
wtedy w kolarskim żargonie, że za­
wodnik się “wyjechał”. Należy opisać 
wypadek szosowca ZSRR, który za­
słabł podczas mistrzostw świata, sto­
jąc już na podium, choć dekoracja 
odbyła się kilkadziesiąt minut po wy­
ścigu.

Lekarze, którzy najbardziej powin­
ni być takimi sytuacjami zaintereso­
wani, traktują sprawę z naukowym 
chłodem. Przynajmniej ci, z którymi 
na ten temat rozmawiali ostatnio spra­
wozdawcy sportowi.

Dowiedzieliśmy się, że organizm 
do wykonania określonej pracy po­
trzebuje pewnej ilości tlenu. Pod­
czas intensywnego wysiłku powstaje 
różnica między zużyciem tlenu a za­
potrzebowaniem nań. Ta różnica to 
tak zwany dług tlenowy.

Coraz większy dług tlenowy (np. 
podczas długotrwałego biegu) spra­
wia gromadzenie się produktów 
kwaśnych w organiźmie, powoduje 
zmiany chemiczne we krwi i w tkan­
kach, a także przyczynia się do 
zakłóceń czynności ośrodkowego ukła­
du nerwowego. Zawodnik odczuwa 
ucisk w piersiach, duszność, bóle 
mięśni. Oddech staje się coraz 
krótszy, tętno dochodzi do 200 ude­
rzeń na minutę. Ruchy ulegają zwol­
nieniu i pojawia się chęć przerwania 
wysiłku.

“Cala sztuka polega na tym — jak 
twierdzą eksperci — by sportowiec 
nie wiedział, co to chęć przerwania 
wysiłku. Powinien walczyć do utraty 
tchu. Często wbrew instynktowi. Kto 
tego nie potrafi, nie ma co w kon­
kurencjach wytrzymałościowych 
szukać”.

Biegów narciarskich — powyższe 
stwierdzenie również dotyczy. Niech 
więc esteci i młodzież oglądają pod­
czas różnych igrzysk raczej łyżwiar­
stwo figurowe.

Szkoda tylko, że biegi nadawane 
są zwykle w porze, gdy wszyscy 
mogą oglądać wysiłki sportowca, a 
jazda figurowa w godzinach bardzo 
późnych.

• * ♦

CHULIGANI ANGIELSCY
Chuligaństwo jest największą klęs­

ką angielskiego futbolu. Wie o tym 
cała Anglia i wie o tym cała Europa. 
Na kontynencie europejskim nikogo 
tak się nie boją jak kibiców angiel­
skich. Niestety — władze angielskie, 
zarówno władze bezpieczeństwa jak 
i władze piłkarskie, są po prostu bez­
radne. Albo nie wiedzą rzeczywiście 
co robić, albo boją się podjąć bez­
względnych decyzji, już nie mówiąc 
o tym jak niskie kary nakładają są­
dy angielskie na chuliganów, którzy 
po prostu kpią sobie w żywe oczy 
ze wszystkich.

Rezultat jest taki, że gwałtownie 
spada frekwencja i coraz więcej klu­
bów angielskich znajduje się w bar­
dzo trudnych warunkach finansowych. 
Na jednym z ostatnich meczy po­
między Norwich i West Ham policja 
aresztowała 23 chuliganów. Bójki mię­

dzy chuliganami toczyły się już — 
jak twierdzą sprawozdawcy — przed 
meczem na ulicach, po meczu, jak 
również na samym stadionie. Z 23 
aresztowanych sześciu było kibicami 
West Ham, reszta to kibice zespołu 
Norwich.

♦ ♦ *

PUCHAR NEHRU
Na międzynarodowym turnieju pił­

karskich w Kalkucie — piłkarska 
reprezentacja Polski zdobyła złoty 
Puchar Nehru, po pokonaniu w fi- 
nele reprezentacji Chin 1:0 (0:0). 
Bramkę dla Polski zdobył w 50 min. 
Roman Wójcicki w obecności 90 tys. 
widzów. Trener reprezentacji Polski 
— Antoni Piechniczek w wywiadzie 
prasowym powiedział m. in.:

“Na każdym meczu było co naj­
mniej 80.000 widzów. Finałowe spot­
kanie miało piękną oprawę. Zanim 
rozpoczęła się gra, nastąpiła oficjal­
na prezentacja obu drużyn, połączo­
na z odegraniem hymnów państwo­
wych. Po ostatnim gwizdku sędziego 
polscy piłkarze odbyli rundę wokół 
boiska, a honorowy gość turnieju — 
słynny internacjonał angielski Bobby 
Moore, wręczył polskiemu piłkarzo­
wi Romanowi Wójcickiemu — naj­
skuteczniejszemu strzelcowi turnie­
ju, pamiątkową paterę”.

♦ ♦ ♦

"JÓZEFÓWKA"
W KLUBIE SPORTOWYM WISŁA

Drużyna Wisłay “Over 30” zapra­
sza na Józefówkę, która odbędzie się 
w sobotę, dnia 24 marca, pocz. o godz. 
7:30 wiecz. w lokalu Wisły, 4411 W. 
Fullerton Ave.

Jak wiadomo — drużyna Wisły “Over- 
30” zdobyła w rozgrywkach halowych 
pucharowe miejsce (trzecie) i prawo 
do rozgrywek barażowych, które od­
będą się w piątek, 23 marca w sali 
Odeum w Villa Park. Czołowa czwór­
ka tego jednodniowego turnieju to: 
Winged Bull, Wisła, Bridgeport i Apol­
lo — rozegrają jednodniowy turniej.

Drużyna Wisły zorganizowana — 
można powiedzieć z “niczego”, po­
kazała “lwi pazur” w dotychczaso­
wych rozgrywkach. Organizator tej 
drużyny Józef Piełko, ma dużą za­
sługę, “mierząc siły na zamiary”. 
W drużynie jest kilku Józefów. Sam 
kierownik drużyny również Józef. Je­
śli dodać, iż pp. Józef i Krystyna 
Piekło w tych dniach zawarli zwią­
zek małżeński — to powodów do gra­
tulacji od zarządu, graczy, przyjaciół 
jest wiele. Młodej parze “sto lat” ży­
czą klubowcy. Do zobaczenia na “Jó- 
zefówce” Wisły w sobotę, 24 marca.

* * *
KALENDARZYK WISŁ Y

W piątek, 23 marca, w Odeum, o 
8-ej wieczorem — finałowe rozgwywki 
halowe drużyn “Over-30”.

W sobotę, 24 marca — “ Józefówka” 
w klubie Wisła.

W niedzielę, 25 marca mecze halo­
we w Soccer City, 25 marca w High­
land Park. Wisła — Maroons o godz. 
5-ej po południu.

Jest to ostatnia niedziela o mistrzost­
wo w poszczególnych grupach. Wisła 
jest już mistrzem w grupie “A”, i za­
awansowała do meczów barażowych. 
Mecz z Maroons można uważać za 
ważny trening.

Smelt Ashing 
To Open April 1

Smelt fishing along the Lake Mi­
chigan shoreline will begin at 7 p.m., 
Sunday, April 1, announced General 
Superintendent Edmund L. Kelly of 
the Chicago Park District.

Fishing will be allowed between 7 
p.m. and 3 a.m. daily. The season 
will run until Thursday, May 12.

Under the rules of smelt fishing, 
jointly established by the Illinois De­
partment of Conservation and the 
Chicago Park District, fishermen 
may use portable equipment that can 
be set up and dismantled in the same 
24 hour period. No drilling of holes 
or permanent placement of equip­
ment will be permitted.

Fishermen must conform to the 
rules and regulations of the conser­
vation department and the park 
district. The regulation, which limit 
the number of nets to one person, 
will be rigorously inforced. Smelt 
must be taken with a gill net of dip 
net. Gill nets shall not exceed 2 feet 
in length, 6 feet depth and have a 
mesh not greater than 1% inches 
diagonal stretch. Dip nets shall not 
exceed 12 feet in diameter and have 
a mesh size of not less than 1 inch 
diagonal stretch.

The park district prohibits the 
building of shelters of fires, the use 
of intoxicants or the selling of fish 
on park property.

Załatwiamy i Rezerwujemy

I CO DALEJ?)

CENA LETNIA!
PO 15 MA JA—APEX

cie końcowym sprowadziły się one tyl­
ko do propagandowych sloganów wol­
nościowych, ale bez woli ich realizacji, 
czyli jak to się wówczas nazywało do 
“policy of liberation short of war”*).

Cały cynizm tego stanowiska uze­
wnętrznił się szczególnie jaskrawo 
podczas powstania węgierskiego w 
roku 1956, gdy fakt zaabsorbowania 
nim Moskwy został wykorzystany 
przez gabinet brytyjski Edena dla 
podjęcia inwazji Egiptu, a Waszyngton 
przyglądał się z założonymi rękami 
akcji druzgotania powstańców wę­
gierskich przez czołgi sowieckie, na­
dzorowanej przez ówczesnego amba­
sadora Moskwy w Budapeszcie, Jurii 
Andropowa, tego samego, któremu 
ostatnio 60 przedstawicieli wolnego 
świata z wiceprezydentem Stanów 
Zjednoczonych na czele składało na 
Kremlu hołd pośmiertny...

LATO 
W POLSCE

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

Planujecie Odwiedziny 
Rodziny w 1984? 

TERAZ NALEŻY 
ZAŁATWIAĆ 

DOKUMENTY I BILETY
•) Można powiedzieć, że tego rodzaju polityka 

charakteryzuje nadal stosunek Zachodu do sprawy 
przywrócenia wolności krajom Europy środkowo­
wschodniej, z tym tylko, że o ile pierwotnie wyklu­
czała ona wojną jako narzędzie dla realizowania 
tego celu, to obecnie nie byłaby skłonna nawet do 
ponoszenia z tego tytułu znacznie mniejszych ofiar, 
jak dowodzi stanowisko Waszyngtonu w sprawie 
zboża dla Sowietów, rządów zachodnioeuropejskich 
w sprawie rurociągu gazowego, a całego świata 
zachodniego w sprawie zabiegów o dobre stosunki 
z Moskwą bez względu na jej postępowanie.

Tydzień Polski

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

REDYK TRAVEL. 
INC.

4302 W. 55th St.
Chicago, Illinois 60632

585-2734

WOJCIECH FURMAN
LANE TECH. HIGH SCHOOL AUDITORIUM 

ADDISON ST. & WESTERN AVE., CHICAGO 
SOBOTA, 31-go MARCA, 1984 — 8:00 P.M. 

NIEDZIELA, 1-go KWIETNIA, 1984 — 3:00 P.M.
Bilety: POLISH RECORD CENTER, 3069 N. Milwuakee 

ALMA TRAVEL, 1282 N. Milwuakee 
POLONIA BOOK STORE, 2886 N. Milwuakee 

POLONIA TRAVEL, 5305 W. Fullerton & 2453 W. 47th St.
HAMMOND, IND. — Piątek, 30 marca, o godz. 8:00 wiecz., w sali Polskich 

Weteranów, 241 Gostlin St., Bilety w biurze kierownika. Informacje: 
Tel.: 646-0300.

GARY, IND. — Niedziela, 1 kwietnia, o godz. 8:00 wiecz., w sali OO. 
Salwatorianów, 5755 Pennsylvania Ave. Bilety i informacje: (219) 884-0714

CHARTERY:

$880°° w Obie Strony

$RQQ00U £ U w Jedną Stronę 

$962°° w Obie Strony

Udział biorą:
EWA SNIEZANKA
GLOS, WDZIĘK, URODA

JOANNA BARTEL
APARYCJA i HUMOR

DUDA NAPIERALSKA

Wybierz 
Swoją Florydę 

przez
Trafalgar Communities® 

podczas
Wystawy Posiadłości Realnościowych 

Na Florydzie
MARZEC 22-25, 1984

CHICAGO’S MERCHANDISE MART / EXPO CENTER
Czwartek i Piątek 4:00 ppł.-10:00 wiecz.; Sobota 10:00 rano-10:00 

wiecz.; Niedziela 12:00 ppł.-wiecz.
Oczekujemy spotkanie się z Wami przy naszym stoisku, gdzie 

będziecie mieli okazję zapoznania się z najlepszymi osiedlami rezyden- 
cyjnymi na Florydzie. Przynieście ze sobą poniższy kupon upoważniający 
do bezpłatnego wstępu na wystawę dla jednej osoby.

30-lecie “Policy of Liberation”
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

nowana przez Chruszczowa.
Tak więc w całym tym okresie, po­

mimo zgonu Stalina, nie zaistniały 
okoliczności umożliwiające przywró­
cenie wolności Europie Wschodniej, 
chyba że Zachód zdecydowałby się na 
interwencję zbrojną w tej sprawie, ale 
do tego nie był on przygotowany ani 
pod względem psychicznym, ani mili­
tarnym. W rezultacie jakiekolwiek 
były początkowo zamiary J. F. Dullesa 
odnośnie nowej, postalinowskiej poli­
tyki Zachodu wobec Moskwy które 
miały być przedmiotem obrad niedosz­
łej konferencji na Bermudach, w efek-

PIANISTKA, MISTRZYNI NASTROJU

★ TADEUSZ DROZDA
SHOWMAN, POETA i GITARZYSTA

★ WOJCIECH FURMAN
MISTRZ POLSKIEGO “SHOWBUSINESU” 

oraz 
GRUPA WOKALNA-INSTRUMENTALNA w 

stylu “COUNTRY”

★ ‘TADZIK i SKŁADZIK’ *
Organizacja: JAN WOJEWODKA

FREE ADMISSION FOR ONE TO THE 
FLORIDA REAL ESTATE SHOWCASE

This pass entitles the bearer free admission for 1 to 
“The Florida Real Estate Showcase”

COMMUNITIES
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★ Z HUMOREM i i FASONEM.. ★
PROGRAM ROZRYWKOWY SATYRY I PIOSENKI

P.T.

“BYLE DO WIOSNY
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Mtpr AŁ

725-0200 
5086 N. Elston 
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Tradycyjne 
o star okraj skim 

smaku do nabycia!
Homeland Hard Salami 

from Hormel.
Ten sam znakomity i bogaty smak, którym za­
chwycali się Wasi przodkowie — jest tu znowu w 
Homeland" Hard Salami. Troskliwie przygotowa­
ne ze specjalnego mięsa, importowanych przypraw 
i mistrzowsko wymierzonym dodatkiem czosnku. 
Jest najpierw wędzone, a potem trzymane jakiś 
czas do nabrania doskonałego smaku. Wyśmienite 
na kanapki, różne przekąski i do sałatek. Pytajcie 
o nie teraz w Waszych delikatesach.
Homeland . . • wykonane 
z prawdziwą tradycją. &Hormel

DO NABYCIA W
Minelli Bros.

Walt’s Supermarkets
Family Pride Foods 

Strack & VanTil Megamarts 
VanTil Megamart 

Munster Meats 
Cubs Foods 
Pick’n Save

• Wiseway Supermarkets
• Ultra Warehouse Foods
• Wilco (Lowell)
• Howard’s
• Beef Mart
• Burgers Supermarkets
• Paulina Market
• Gromers

I innych sklepach żywnościowych 
Metropolii Chicagoskiej_

Czy złożyłeś datek na żywność 
i lekarstwa dla Polski?
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Mondale Zwycięzcą 
w Illinois

(Ciąg dalszy ze str. 1)

wateli pomiędzy 18 a 24 rokiem życia, 
którzy w innych stanach w większości 
glosowali na Harta, w Illinois opowie­
działo się za nim 26%, podczas gdy 
32% oddało swe głosy na Waltera 
Mondale.

Na przedmieściach Chicago, gdzie 
zanotowano bardzo duże zaintereso­
wanie wyborami wśród demokratów, 
Mondale otrzymał 45-procentowe po­
parcie, podczas gdy Hart uzyskał 41% 
głosów.

Dokładne badania opinii publicznej 
ujawniły też, że wśród niezdecydowa­
nych, którzy do ostatniego dnia nie 
wiedzieli na którego kandydata demo­
kratycznego oddadzą swe głosy, zwy­
cięstwo także odniósł Mondale, na 
którego glosowało 40% “niepew­
nych.” Na Harta głosy oddało w tej 
grupie 28% obywateli.

Dużym zainteresowaniem cieszyła 
się też pozycja trzeciego kandydata 
demokratycznego, murzyńskiego 
przywódcy Jesse Jacksona. Zdobył 
on w Illinois łącznie 236,034 czyli 18% 
głosów i stwierdził, że wynik ten wy­
wołuje u niego nieomal euforię.

Niewątpliwie rezultaty prawybo­
rów Jacksona świadczą o rosnącej 
sile politycznej czarnej ludności. W 
samym Chicago, w okręgach gdzie 
glosowali czarni obywatele, Jackson 
uzyskał aż 75% głosów. Swoją popu­
larność planuje potwierdzić w dwóch 
innych, dużych miastach przemysło­
wych — Nowym Yorku i Pennsylva­
nia gdzie prawybory odbędą się na 
początku przyszłego miesiąca.

Wczorajsze prawybory w Illinois 
rozstrzygnęły również, kto spotka się 
z finalnym pojedynku o miejsce w 
Senacie Stanów Zjednoczonych. 
Wśród demokratów o nominację wal­
czyli wczoraj Philip Rock, Roland 
Burris, Alex Seith oraz pięciokrotny 
kongresman Paul Simon, który oka­
zał się zwycięzcą. Simon uzyskał 30% 
głosów, za nim uplasował się prze­
wodniczący Senatu stanowego Phil 
Rock z 26-procentami głosów. W dal­
szej kolejności znaleźli się Seith z 22- 
procentami i Burris z 21-procentami 
głosów.

W walce dwóch kandydatów repu­
blikańskich łatwe zwycięstwo odniósł 
dotychczasowy senator Charles Per­
cy. Pokonał on swego oponenta, Toma 
Corcorana stosunkiem 61 do 32% gło­
sów.

W wyborach kandydatów do Izby 
Reprezentantów USA dużym zainte­
resowaniem cieszyła się walka w 2 
Okręgu Wyborczym, gdzie startowało 
5 kandydatów, w tym tylko jeden 
biały, senator stanowy Glenn Daw­
son. Dotychczasowe rezultaty wska­
zują, że Dawson prowadzi w walce, 
posiadając 17,760 głosów. Danych pro­
centowych jeszcze nie ujawniono.

Wśród innych kandydatów warte 
podkreślenia jest zwycięstwo wpływo­
wego polityka i dotychczasowego 
kongresmana Dana Rostenkowskie- 
go, który przewodniczy izbowemu Ko­
mitetowi Środków i Sposobów. Pra­
wybory wygrali także Frank Annun- 
zio, William Lipiński oraz republika­
nin Henry Hyde.

Amerykański PEN-Club 
w Obronie Nowakowskiego

Nowy York. (ND) — Amerykański przekład jego zbioru opowiadań pn.
PEN-Club wystosował depeszę pro­
testacyjną do gen. W. Jaruzelskiego 
w związku z aresztowaniem znanego 
pisarza Marka Nowakowskiego. A oto 
treść telegramu w przekładzie na 
polski:

“1,900 pisarzy zrzeszonych w Ame­
rykańskim Ośrodku Międzynarodo­
wego PEN (Clubu) protestuje prze­
ciwko aresztowaniu w zeszłym ty­
godniu Marka Nowakowskiego. Je­
steśmy szczególnie zaniepokojeni, że 
Nowakowski został aresztowany za 
swoją twórczość literacką.

“Amerykańscy pisarze i czytelnicy 
znają i cenią utwory Marka Nowa­
kowskiego. Jego opowiadania są pu­
blikowane w głównych pismach lite­
rackich Stanów Zjednoczonych, a

Konfiskata 
12.5 Tony 

Kokainy
Bogota. (UPI) — Władze kolumbij­

skie wykryły w dżunglach duże in­
stalacje wytwarzania kokainy, pro­
wadzone przez marksistowskich re­
beliantów i skonfiskowały duże ilości 
narkotyków. Ich wartość w nielegal­
nym handlu w Stanach Zjednoczonych 
wyniosłaby około $1.2 biliona (mi­
liarda).

Min. obrony gen. Gustavo Matamo­
ros oświadczył, że operacje wojskowe 
w dżunglach przeciw rebeliantom i 
prowadzonym przez nich destylariom 
kokainy, która przemycana do Stanów 
Zjednoczonych, stanowi główne źródło 
ich dochodów, trwają już 5 dni. W 
czasie starć z rebeliantami bronią­
cymi destylami, zginęło 11 rebelian­
tów, 40 zostało aresztowanych.

W operacjach przeciw destylar- 
niom kokainy agentom rządu kolum­
bijskiego, wspieranym przez wojsko, 
towarzyszyli obserwatorzy ambasady 
Stanów Zjednoczonych. Washington 
od dawna naciskał na władze Kolum­
bii by podjęły walkę z handlarzami 
narkotyków, którzy są głównymi do­
stawcami kokainy na rynek amery­
kański.

Handel narkotykami daje marksi­
stowskim rebeliantom fundusze na 
zakup broni i przekupywanie poli­
cjantów, sędziów i urzędników pań­
stwowych.

Skonfiskowana kokaina pokryłaby 
nielegalne zapotrzebowanie na nar­
kotyki w USA na 3 miesiące. Od 1 
marca, wszystkie transakcje handlowe 
między Stanami Zjednoczonymi i 
Kolumbią podlegają ścisłej kontroli.

Transporty towarów zarówno drogą 
morską jak powietrzną są poddane 
drobiazgowym rewizjom. Pasażerowie 
z Kolumbii są również poddawani 
osobistym rewizjom, a bagaż jest 
szczegółowo badany.

‘Raport o stanie wojennym’ znajduje 
się obecnie w planach wydawniczych. 

“Jesteśmy pod dużym wrażeniem 
jego pisarstwa, w którym przedstawił 
walkę ludzi o zachowanie godności 
w niemożliwych wręcz warunkach, 
stworzonych przez siły będące poza 
ich kontrolą. Ich los porusza czytel­
ników we wszystkich krajach.

“Uwięzienie tak ważnego i płodnego 
pisarza można jedynie interpretować 
jako akcję w celu stłumienia rozwoju 
literatury i kultury polskiej.

“Potępiamy ten czyn i zgodnie z 
Kartą PEN, wzywającą do ‘swobod­
nego przekazywania myśli zarówno 
w obrębie każdego kraju jak i między 
wszystkimi narodami; domagamy się, 
aby wycofano tendencyjne i nieetyczne 
oskarżenie Marka Nowakowskiego o 
‘kontakty z obcą organizacją’ i na­
tychmiast wypuszczono go na wolność.

Gelwey Kinnell 
przewodniczący, PEN”

Jednocześnie z Paryża, nadeszła 
wiadomość, że francuski oddział PEN 
nadał honorowe członkostwo czterem 
polskim intelektualistom, którzy wcho­
dzili w skład zarządu PEN w War­
szawie i zostali zmuszeni przez władze 
PRL do ustąpienia z tych funkcji.

Są to: Juliusz Żuławski, Artur Mię­
dzyrzecki, Jerzy Zagórski i Władysław 
Bartoszewski. Przyjęcie ich w poczet 
francuskiego PEN-Clubu jest sprawą 
bez precedensu. Prezes ośrodka w 
Paryżu, Rene Tavernier jest wiel­
kim przyjacielem Polaków, czemu dal 
niejednokrotnie wyraz.

Nowy zarząd PEN-Clubu polskiego 
wyznaczony przez czynniki oficjalne 
PRL nie jest uznawany przez żaden 
z ośrodków tej międzynarodowej or­
ganizacji na Zachodzie.

Ropa z Rozbitego 
Tankowca Zagraża

St. Helens, Oregon (UPI) — Na 
rzece Columbia, naturalnej granicy 
między stanem Oregon i Washing­
ton, uszkodzeniu uległy zbiorniki z 
ropą naftową, znajdujące się na tan­
kowcu, płynącym z rafinerii w Fern­
dale, Wash, do Portland. Oblicza się, 
że ze zbiorników wyciekło do rzeki ok. 
42,000 galonów ropy.

Uszkodzenie tankowca nastąpiło na 
skutek najechania statku na podwod­
ne skały. Załoga uchroniła część ropy 
przed wypłynięciem na powierzchnię 
rzeki, dzięki przepompowaniu jej do 
nieuszkodzonych zbiorników.

Naukowcy i miłośnicy przyrody 
obawiając się, że rozlana na powie­
rzchni rzeki ropa, na długości 30 mil, 
płynąca w kierunku ujścia, zagraża 
bardzo poważnie rybom i ptakom. 
Najbardziej zagrożone są dzikie 
kaczki i gęsi.

Uszkodzenie zbiorników tankowca 
nastąpiło na wysokości 90 mil na 
wschód od ujścia rzeki Columbia.

W
FT. RUCKER, ALA. — John Glenn, demokratyczny kan­
dydat na prezydenta skorzystał z pobytu w bazie wojsko­
wej i pojechał w czołgu. Sen. Glenn wycofał swą kandy­
daturę w miniony piątek. (UPI)

Niewielkie Ustępstwo
Władz PRL

Oczy Kremla 
Zwrócone Na Turcję

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

poinformował, że w czasie spotka­
nia z Łopatką, biskup Mazur doma­
gał się zdecydowanie ponownego 
umieszczenia krzyży tam, skąd zdję­
te zostały w grudniu zeszłego roku. 
Minister Łopatka miał natomiast 
oświadczyć, że zgodnie z prawem, 
które weszło w życie w 1961 r., w 
klasach polskich szkół świeckich nie 
ma miejsca na krzyże. Wspomniane 
wyżej prawo rozgranicza Kościół i 
państwo jako dwie niezależne, od­
rębne instytucje, gwarantując jedno­
cześnie świecki charakter polskich 
szkół.

Z oświadczenia władz wynika więc 
jasno, że ustępstwo, na jakie zdecy­
dowały się wreszcie pójść nie jest 
wielkie. Nie wystarczy nawet na otar­
cie łez. Dlatego też uczniowie oświad­
czyn wczoraj po przekazaniu im 
decyzji rządu, że fnają zamiar napi­
sać do Popieża Jana Pawła II pro­
śbę o interwencję.

Przedstawiciel Kościoła poinformo­
wał, że Rada Episkopatu, składają­
ca się z 80 biskupów wyda w przy­
szłym tygodniu oświadczenie w spra­
wie krzyży i trwającej od 5 marca 
akcji protestacyjnej przeciwko tak 
bardzo niepopularnej decyzji władz.

“To jest dopiero początek wojny 
o krzyże” — powiedział ten sam 
przedstawiciel Kościoła.

Początek akcji protestacyjnej ucz­
niów domagających się ponownego 
umieszczenia krzyży w klasach był 
dosyć łagodny. Ograniczał się do usil­
nego perswadowania władzom szkol-

Rokowania 
Chińsko- 

Amerykańskie 
Pekin (UPI) — Sekr. skarbu Don­

ald Regan i chiński minister finan­
sów Wang Binggian uzgodnili zasady 
traktatu podatkowego, który ochroni 
firmy amerykańskie działające w 
Chinach przed podwójnym opodatko­
waniem przez Stany Zjednoczone i 
Czerwone Chiny. Traktat ma być go­
towy do podpisania przez szefów oby­
dwu rządów w kwietniu, gdy prez. 
Reagan odwiedzi Chiny. Podobne 
traktaty mają Stany Zjednoczone z 
innymi państwami.

Min. Wang Binggian oświadczył, że 
obydwa rządy przyspieszą rokowania 
w sprawie umowy o inwestycjach. 
Na żądanie Pekinu delegacja chińska 
w przyszłym tygodniu przybędzie do 
Washingtonu, by kontynuować roko­
wania i opracować szczegóły trakta­
tu. Ma on również być gotowy przed 
wizytą prez. Reagana w Pekinie.
SeKr. Regan, przewodniczący delega­
cji amerykańskiej, która spędziła 3 
dni w Pekinie, oświadczył, że traktat 
podatkowy i umowa o inwestycjach 
będą “dwoma filarami” stosunków 
amerykańsko-chińskich.

W jesieni odwiedzi Chiny grupa po­
tencjalnych amerykańskich inwesto­
rów. Władze spodziewają się, że do 
Chin wybiorą się przedstawiciele 
przynajmniej 30 wielkich firm amery­
kańskich zainteresowanych inwesty­
cjami w Chinach. Pekin jest zainte­
resowany głównie inwestycjami w 
przemyśle lekkim, elektronicznym, 
budowlanym i w rolnictwie. 

nym, aby zawiesiły krzyże. Trwało 
to prawie 3 miesiące. Pierwsza se­
ria ostrzejszych protestów nastąpiła, 
jak wspomniano, 5 marca. Władze 
postanowiły wtedy zamknąć szkołę, 
do której uczęszcza ok. 600 uczniów, 
w wieku między 15 a 20 lat. Sytua­
cja stawała się coraz bardziej napię­
ta, prowadząc do nasilającego się 
z każdym dniem konfliktu, już nie 
między władzami lokalnymi, ale Ko­
ściołem i polskim rządem. Znając 
dużą wrażliwość Polaków w spra­
wach konfliktowych Kościół — rząd, 
biskupi ostrzegali, że może to do­
prowadzić do poważnego konfliktu. 
Ostrzeżenia ich zostały jednak zigno­
rowane.

Pożar Silnika
Perth, Australia (UPI) — W dniu 

wczorajszym, wkrótce po starcie z 
lotniska w australijskim mieście 
Perth nastąpiła eksplozja jednego z 
silników samolotu Boeing 747. Na jego 
pokładzie znajdowało się wówczas 370 
pasażerów oraz 17 członków załogi. 
Samolot rozpoczynał lot z Australii do 
Londynu przez Bombaj. Awaria zo­
stała jednak natychmiast zauważona 
i odrzutowiec dokonał awaryjnego lą­
dowania, które przebiegło bez poważ­
niejszych problemów. Władze lotni­
ska zapewniają, że nikt nie doznał 
obrażeń.

Haniebna Rezolucja
Londyn (D.P.) — Obradująca w 

Genewie Komisja Praw Człowieka 
ONZ przyjęła zgłoszoną przez Kubę 
rezolucję proponującą odłożenie nad­
zorowania przestrzegania praw czło­
wieka w Polsce. Rezolucję przyjęto 
w stosunku 17 do 12, a 12 państw 
nie wzięło udziału w głosowaniu.

Propozycje przedstawione przez 
Włochy, Holandię i Niemcy Zachod­
nie zostały ostro zaatakowane przez 
obserwatora PRL H. Skalskiego, któ­
ry oskarżył państwa popierające te 
propozycje o “hipokryzję” i “wtrą­
canie się w wewnętrzne sprawy Pol­
ski”.

Skalski stwierdził, że raport o 
sytuacji w Polsce, przedstawiony na 
obecnej sesji utrzymywał, że w 
PRL nastąpiła poprawa w zakresie 
przestrzegania praw człowieka.

Projekt Zachodu zwracał uwagę 
na nowe ustawodawstwo PRL godzą­
ce w prawa człowieka i fundamental­
ne wolności oraz likwidujące nieza­
leżny ruch związkowy.

Stosunkowo Mało 
Zażaleń o Oszustwach

Jak stwierdzili przedstawiciele agen­
cji, które zajmowały się przypilnowa­
niem aby wczorajsze prawybory od­
były się spokojnie i były sprawiedli­
we, otrzymano stosunkowo mało za­
żaleń o nieregulamościach.

Chicagoska Rada Wyborcza otrzy­
mała jedynie 749 zażaleń — liczba 
stosunkowo mała w porównaniu z 953 
zażaleniami złożonymi w czasie po­
przednich prawyborów jakie odbyły 
się przed czterema laty.

Równie optymistycznie zapatruje się 
na sprawę prokurator federalny Da­
niel Webb, który stwierdził, że biuro 
jego otrzymało jedynie 270 zażaleń 
i to najczęściej raczej błahych, do­
tyczących agitacji zbyt blisko lokali 
wyborczych.

Istambuł, Turcja. (CSM) — W ze­
szłym tygodniu z niezapowiedzianą 
wizytą do Ankary przybył wpływowy, 
sowiecki dyplomata, wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR, Georgij 
Komijenko.

Jego wizytę utrzymano w ścisłej 
tajemnicy, toteż obserwatorzy zgod­
nie stwierdzili, że jej celem było z 
całą pewnością coś więcej, niż tylko 
zapewnienie o wzajemnej przyjaźni 
po 3 latach konfliktów z poprzednim 
rządem wojskowym w Ankarze.

Małe Elektrownie 
w PRL

Przez wiele lat małe elektrownie 
wodne były w PRL w niełasce. Twier­
dzono że nie opłacają się. Okazuje 
się jednak że tego taniego źródła 
energii nie można lekceważyć: należy 
modernizować istniejące małe zakła­
dy i budować nowe.

Są nawet zalecenia rządu w tej 
sprawie. Jak więc wygląda sprawa 
elektrowni wodnych w niektórych 
województwach?

W woj. słupskim odbudowano i 
przywrócono energetyce 14 elektrowni 
wodnych. W skali rocznej dostarczają 
one 36 min kilowatogodzin. Słupscy 
energetycy przygotowują się do uru­
chomienia w najbliższym czasie 
jeszcze 6. Planuje się również budowę 
nowych stopni wodnych z turbinami 
energetycznymi.

Duże możliwości dla młodych elek­
trowni wodnych istnieją na Śląsku 
Opolskim. Doliczono się, że w tym 
terenie działało niegdyś ponad 200 
tego typu jednostek. Części do nich 
nie da się już reaktywować. Czynnych 
jest na tym terenie 17 elektrowni i 
trwają prace nad uruchomieniem 
jeszcze kilku. Dwiema elektrowniami 
wodnymi dysponuje woj. ciechanow­
skie. Natomiast żadnej nie posiadają 
woj. białostockie, częstochowskie, 
przemyskie, krośnieńskie i zamojskie, 
choć w dwóch ostatnich planowana 
jest ich budowa w związku z powsta­
waniem zapasów wodnych, zbiorni­
ków retencyjnych i rozmaitych spię­
trzeń.

Brak Magnezu 
Przyczyną Hypertonii

Washington (UPI) — Badania prze­
prowadzone ostatnio na zwierzętach 
doświadczalnych wydają się potwier­
dzać teorię, że niedostateczna ilość 
magnezu w organiźmie może powodo­
wać wysokie ciśnienie (hypertonię). 
Choroba ta dotyka miliony Ameryka­
nów. Lekceważenie jej prowadzi do 
poważnych konsekwencji zdrowot­
nych.

Badania przeprowadził zespól na­
ukowców z Downstate Medical Center 
w Nowym Yorku. Kierował nimi dr 
Burton Altura, który sugerował by 
inne laboratoria podjęły takie same 
doświadczenia na ludziach. Altura os­
trzega jednak przed samowolnym 
przyjmowaniem magnezu, przypomi­
nając, że hypertonię wywołują rów­
nież inne czynniki.

Doświadczenia prowadzone w ciągu 
kilku ostatnich lat wykazały, że na 
dolegliwość tę cierpią łównie osoby 
z rejonów, gdzie gleba i woda za­
wierają niedostateczną ilość ma­
gnezu.

Specjaliści znaleźli kilka ważnych 
powodów, które skłoniły Moskwę do 
nagłego zainteresowania Turcją. Pier­
wszy z nich to paniczny strach Krem­
la, czy aby władze w Ankarze nie 
zgodzą się na instalowanie na terenie 
swojego kraju nowych, amerykań­
skich pocisków nuklearnych typu 
cruise.

Ostatnio, zainteresowanie tą bronią 
wyraziły Holandia i Belgia. Ktoś pu­
ścił plotkę, że Turcja również chętnie 
widziałaby pociski na swoim obszarze, 
co dla Moskwy byłoby nie lada wstrzą­
sem. Po wyjeździe Komijenki, rząd 
turecki publicznie zapewnił jednak, 
że nikt z NATO nie proponował mu 
rozmieszczania pocisków nuklear­
nych, o tą jedną sprawę może zatem 
Moskwy głowa nie boleć.

Są niestety także inne, nie mniej 
niepokojące. Pod tureckim nosem 
toczy się wojna irańsko-iracka, która 
lada moment może grozić zabloko­
waniem swobodnej żeglugi tankowców 
w Zatoce Perskiej. Stany Zjednoczone 
zapowiedziały już, że na to nie po­
zwolą i jeśli zajdzie potrzeba, są go­
towe interweniować.

Kreml zadrżał, że Washington może 
zaprzyjaźnioną Turcję poprosić o po­
moc w interwencji, a Turcja praw­
dopodobnie wyrazi na to zgodę. An­
kara zrobi to tym chętniej, że akurat 
teraz Kongres amerykański obraduje 
nad wysokością wsparcia militarnego 
Stanów Zjednoczonych dla Turcji.

Moskwa oczywiście nie chce, aby 
Ankara przykładała rękę do tego, co 
Amerykanie postanowią zrobić w Za­
toce. Ale Kreml może mieć w tej 
sprawie niewiele do gadania. Wia­
domo tylko, i to Moskwę nieco po­
ciesza, że Turcja będzie interweniować 
tak, jak uzna stosowne, a nie tak, jak 
każę jej rząd amerykański. Aż tak 
bardzo Turcji na Kongresie USA nie 
zależy.

I jeszcze jedną sprawę wywlekli 
komentatorzy polityczni. Zaraz po 
wyjeździe Komijenki z oficjalną wizytą 
do Ankary przybył prezydent Chin, 
Li Xannian. Jego przyjazd nastąpił 
z wielką pompą a pobyt był pełen 
wzajemnych zapewnień o przyjaźni 
i współpracy.

Niewiele rzeczy bardziej denerwuje 
Moskwę niż to, że ktoś, kogo akurat 
próbuje sobie urobić poczuł nagły 
przypływ sympatii do Pekinu.

Dwoje Dzieci 
Ofiarami Pożaru

W pożarze, jaki wybuchł w dwu­
piętrowym drewnianym domu przy 
4822 S. Harding, zginęło dwoje dzieci 
a pięć osób odniosło obrażenia.

Na skutek zaczadzenia zginęli: 4- 
letni John Davis i jego kuzyn, 5-letni 
Jamie Davis. Małżeństwo Davis i tro­
je ich dzieci ocalało, ale znajdują się 
w szpitalu cierpiąc na zatrucie cza­
dem.

Ogień bardzo szybko się rozprze­
strzeniał, ale jak stwierdzono, naj­
niebezpieczniejszy był dym, który 
rozszedł się po całym domu.

Epileptyk 
Skarży Policję

29-letni epileptyk Gregory Huggins 
oskarżył dwóch chicagoskich poli­
cjantów o bezpodstawne aresztowa­
nie, a wydział policji o to, że prze­
trzymywano go niesłusznie w aresz­
cie przez cztery dni, odmawiając po­
dania lekarstw.

Huggins domaga się odszodowania 
w wysokości $1.1 min.

3.

Polska Książka 
w Polskim Domu

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.

Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed 
południem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

B^+8.D
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Walne Zebranie K.P.A.

Wydz. Illinois
W środę, 21 marca, punktualnie o 

godz. 7-ej wiecz., rozpocznie się do­
roczne walne zebranie Wydziału Sta­
nowego Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na stan Illinois. Zebranie od­
będzie się we własnej siedzibie, 5844 
N. Milwaukee Ave.

Uprasza się wszystkich delegatów 
i członków o liczny udział w tym 
bardzo ważnym zebraniu. Ze wzglę­
du na dużo spraw, jakie będą za­
łatwione, szczególnie prosimy o pun­
ktualne przybycie.

aid. Roman Puciński, prezes

Przestępstwa 
w Japonii

Według raportu policji japońskiej, 
liczba dokonanych w ubiegłym roku 
przestępstw przekroczyła półtora mi­
liona i jest największą od 35 lat.

Do najbardziej pospolitych wykro­
czeń należały kradzieże, stanowiące 
87 proc, ogółu przestępstw, fałszowa­
nie kart kredytowych oraz przestęp­
stwa, których podłożem są konflikty 
z lichwiarzami, wykorzystujących 
bez skrupułów dłużników nie mogą­
cych spłacić zadłużenia.

Wskaźniki przestępczości w Kraju 
Kwitnącej Wiśni rosną, jednakże na­
leży widzieć je w międzynarodowym 
kontekście.

Okaże się wówczas, iż Japończycy, 
którzy popełniają 1,287 przestępstw 
w przeliczeniu na 100 tys. mieszkań­
ców kraju, znajdują się daleko w tyle 
za Stanami Zjednoczonymi, gdzie 
wskaźnik ten wynosi 5,799 prze­
stępstw, Wielką Brytanią — 5,661 
przestępstw czy Niemcami Zach. — 
5,603 przestępstwa na 100 tys. ludno­
ści.

I" 1
RADIOWE W CHICAGO 

I W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

WCEV GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ $W. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Pot

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
45Ppł WTAQ 1300KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING
RADIO POLKA SHOWS I 

WOPA 1490 KC ■
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC B
Sobota 3 do 4 Po Poł. Bi 

WONX 1590 KC I
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁ O PO TY SIEKIERKO W"
Stacja WOPA 1490 KC V

W Każdy Wtorek, Środę.
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser ■ ’
JÓZEF ZIELIŃSKI

-March of 
U Dimes 
F SAVES BABIES

HELP FIGHT
BIRTH DEFECTS

jf Pomoc Domowa
COMPANIONS 

AND HOMEMAKERS
Are needed to work par time in Du 
Page area. Private homes, Insured 
car a must.

232-9100

IMMEDIATE NEED
For Responsible nanny
For 2 Boys Ages 4 and 1 

LIVE-IN OWN ROOM, 
Good Salary Must Drive

CALL: AFTER 6:00 P.M.

991-2713
OPIEKUNKA kochająca dzieci do 
pomocy matce. Zamieszkać w domu 
w Highland Park. Niepaląca. Mówią­
ca po angielsku. Idealne refrencje. 
Dzwonić: 433-8822 w j. ang.

Praca ,
POTRZEBNA

POMOC 00 KUCHNI
Zgłaszać się osobiście:

5141 W. Fullerton
POTRZEBNI 

KOBIETY I MĘŻCZYZN!
Jednakowe możliwości. Prowadźcie 
swój własny interes w własnym zakre­
sie główna siedziba w Franklin Park. 2 
tygodnie szkolenia. Musisz prowadzić 
auto. Dzwoń do Sandy Meyerhofer 

od 8 rano do 12 w południe 
451-4188

DO SPRZĄTANIA 
Biura i Magazynu 

w Okolicy Lisie
Potrzebne 2 osoby—na ranne godziny. 
Dzwonić od 7 rano do 10:30 rano. 

Pytać o Bob 
980-9046

POLISH INTERPRETER
Fluently translate Polish into English 
in a Federal Court. Mt be U.S. Citizen. 
Apply at:

219 S. Dearborn 
Room 484 

Chicago, Illinois 
Hours:
___________ 8:15 — 4:45___________  
Employees on strike
Hiring Permanent Replacements 
Subject to Reinstatement Rights, in 
any, of Strikers
Light Packaging & Assembly 

Superior Toy & MFG. 
3417 N. Halsted

Chicago, Hl.
Arrive Wednesday 10 AM to 12 Noon

if Praca Żeńska
SPRZĄTANIE domów—potrzebne ko­
biety szybkie i obowiązkowe. 376-4209 
od 7,

?OMOCE pielęgniarskie do pracy do 
prywatnych domów. Wymagana czę­
ściowa znajomość jęz. ang. — Teł.: 
725-7881.

POTRZEBNA 
Doświadczona Fryzjerka 

3343 N. Pułaski 
736-2311

MANICURIST 
with experience. Good paper wrap is 
a must for Highland Pk. salon.

Call Olga evenings
Tel.: 433-0953________

PACIFIC TRANSFER 
AMERICAN COMPANY 

potrzebuje 3 kobiety do pracy biuro­
wej. Praca na terenie Califomii, Ha­
waii. Muszą posiadać pobyt stały w 
USA. Zgłaszać się osobiście:

5242-44 W. DIVERSEY 
__________ TeL: 685-1790__________  

POTRZEBNA 
KELNERKA

Na weekendy z doświadczeniem.
Zgłaszać się osobiście: 

ZOFIA’S RESTAURANT 
6873 N. MILWAUKEE 647-7949

Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów w waszym 

, mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil.
966-5831._________________________
TELEWIZORY,' stereo — naprawa: 
z gwarancją. Andrzej Kowalczyk. 
TeL 489-6707.___________ ________ .

★ Elektryczne Roboty
WYTNIJ-ZACHOWAJ Potrzebujesz 
pomocy elektryka? dzwoń, ., 53SF6237 
LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych cena cm: 
725-0188.

★ Kontraktorzy
PRZEBUDOWY, REMONTY, 

DACHY, SIDING, 
ROBOTY ALUMINIOWE 

Wykonujemy szybko i solidnie.
Tel. 384-7121

★ Malowanie
MALUJE, tapetuje, remonty wewnątrz. 

Tel.: 286-0864

★ Przeprowadzki
Sweet Stripes

989-8599693-4252

★ Praca Męska

Equal opportunity employer m/f

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

EWG Ogranicza 
“Morze Mleka”

MECHANIK SAMOCHODOWY 
TEL. 342-4488 (CAŁĄ DOBĘ)

Ministrowie rolnictwa krajów Wspól­
noty Europejskiej osiągnęli porozu­
mienie w sprawie ograniczenia pro­
dukcji mleka. Rozmowy ministerialne 
w Brukseli trwały 18 godzin. Wynik 
ich ułatwi — być może — obrady na 
najwyższym szczeblu EWG, które 
mają się zacząć w poniedziałek. Te­
matem będzie reforma budżetowa 
Wspólnoty, a zwłaszcza konieczna 
zmiana systemu subsydiowania rol­
nictwa.

Produkcja mleka musi być znacznie 
ograniczona, ponieważ nie wiadomo, 
co robić z gromadzącymi się zapasa­
mi. Farmerzy niektórych krajów — 
głównie Brytyjczycy — już protestują 
przeciwko zmniejszeniu subsydiów dla 
gospodarstw mlecznych. Irlandzki 
minister rolnictwa w dalszym ciągu 
domaga się, by jego kraj nie podlegał 
ograniczeniom.

Osiągnięte w tym tygodniu porozu­
mienie przewiduje zmniejszenie pro­
dukcji mleka w krajach o 7 do 10 
milionów ton. Zjazd szefów rządów 
krajów członkowskich Wspólnego 
Rynku ma ratyfikować tę decyzję.

Szczegóły Mordu
Piotra Bartoszcze

PRZEPROWADZKI Van-em—tanio.
Tel.: 276-0517.

Z kraju otrzymaliśmy odbitkę ko­
munikatu Kom. Obrony “Solidarno­
ści” w Bydgoszczy, który zawiera 
szczegóły zamordowania działacza 
związkowego rolników Piotra Barto­
szcze.

W nocy z 7 na 8 lutego 1984 zgi­
nął w tajemniczych okolicznościach 
wybitny działacz Niezależnego Samo­
rządnego Związku Zawodowego Rol­
ników Indywidualnych “Solidarność” 
— Piotr Bartoszcze.

Według wszelkich prawdopodo­
bieństw został on bądź bezpośrednio 
zamordowany przez funkcjonariuszy 
SB, bądź zaszczuty przez nich na 
śmierć. Okoliczności tajemniczego 
wypadku samochodowego między 
Sławęcinem a Tucznem kolo Inowro­
cławia, w szczególności zaś wrzuce­
nie zwłok do studni melioracyjnej w 
odległości ok. 800 od miejsca rzeko­
mej kraksy wskazują, że Piotr Bar­
toszcze został zabity. Tym bardziej, 
że odciśniętym na podmokłej łące 
śladom zmarłego towarzyszą ślady 
innych osób.

Wiele mówiąca jest formuła pro­
tokołu z sekcji zwłok — “przypad­
kowe uduszenie przez przyciśnięcie 
otworu oddechowego do podłoża”. 
Nawet gdyby służba bezpieczeństwa 
bezpośrednio nie uczestniczyła w za­
bójstwie, to i tak ona ponosi główną 
odpowiedzialność, bowiem od dłuż­
szego okresu znęcała się moralnie

2 Apartamentowy, drewniany dom.
3 sypialnie każde piętro. Garaż.

51-sz — S. Talman Bardzo czysty. 
Tel: 476-5487 w j. ang. 

POTRZEBNY TOKARZ
Zgłaszać Się Osobiście:

Ador Mold & Automation, Inc. 
4620 N. RONALD 

Harwood Heights, Ill.
TEL.: 867-8660

ASSISTANT MANAGER
No experience Necessary 

Will Train, 
Excellent Pay & Benefits 

Ms. Krysztopa 
449-1920

• Surface Form Grinder
• Bridgeport Operator
Days or nights, experienced only. Pd. 
holidays, insurance profit sharing & 
overtime.
CONTACT: HUBERT SZAFRAŃSKI

TAURUSTOOL
& ENGINEERING INC.

525 Estes Ave. • Schaumburg 
351-9800

135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

Tool Manufacturer 
Has Openings For

• Tool & Cutter Grinder

KURSY ZAWODOWE 
w JĘZYKU POLSKIM

TOKARZ - FREZER 
TEL. 342-6484 (CAŁĄ DOBĘ)

CHICAGO. — Przebywał tu z wizytą były prezydent Gwa­
temali Efrain Rios Montt. Zjęcie z 11 marca. (UPI)

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Tom Edminson 
677-0600

SARGENT-WELCH 
SCIENTIFIC COMPANY 

7300 N. Linder Ave.
Skokie, Illinois 60077

IOWA — DAMEN
2-sypialniowe, nowoodremontowane 
mieszkanie do wynajęcia. $235.00.

769-4549
Dzwonić od środy do piątku 3-9 wiecz.

ę^icE.

Lacy stripes circle a loose 
pullover you’ll love wearing.

Spring and summer must-have!
Knit pullover in two colors of 
100% - cotton crimped texture 
yarn. You’ll love the feel and 

' fashion of it! Pattern 7307: 
directions,, sizes 8-14 included. 
$2.75 for each pattern. Add 
504 each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each

• ASSEMBLER
Assembly-subassembly related to pumps. Position 
requires heavy lifting,

• MISCELLANEOUS MACHINE
SET-UP/OPERATE

Should have 3 or more years in machining en­
vironment, i.e. drill presses, tappers, etc.

• TOOL MAKER
Set-up and operate all types of toolroom equipment.

• NC LATHE- SET-UP & OPERATE
Should have minimum of 3 years experience on CNC 
lathe with fanuc control or similar CNC lathe.
If qualified, please send resume including salary 
history or call:

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

POTRZEBNI
TOKARZE I FREZERZY

Jeden rok praktyki w USA. $5.00- 
$7.00 na godzinę.
Ben Adrian’s Employment Agency 

Rm. 202

SYPIALNIA z używalnością kuchni. 
Umeblowana, ogrzewana. Elektrycz­
ność. Lodówka, piec, 1 piętro. Dla 1 
lub 2 osób. $43 tygodniowo. 4352 S. 
Western Ave.

2 MIESZKANIA 1 sypialnio  we. Cena 
$165 i $250. Kimball — Milwaukee. 
792-2854 - 227-0394.

★ Domy 

QUALITY HOUSE 
BUILT BY OWNER

4 bedrooms, 2% baths, 2% car garage 
Priced at $100,000.

Call: 773-4002

nad nie mogącym pogodzić się z ohy­
dą komunistycznego reżimu Piotrem 
Bartoszcze.

W ostatnich dniach przed śmiercią 
Piotr Bartoszcze był wyraźnie za­
szczuty przez milicję. Ta osłabiona 
odporność jego organizmu mogła 
spowodować szybszy zgon po wymu­
szonej, bądź przypadkowej kraksie, 
mogła wywołać niekontrolowaną 
ucieczkę przed realnymi bądź uro­
jonymi napastnikami. Piotr Barto­
szcze jest więc kolejną ofiarą komu- 
no-imperializmu, ofiarą stanu wojen­
nego i trwającego do dziś wyjątko­
wego, przede wszystkim zaś ofiarą 
głównej podpory reżimu — służby 
bezpieczeństwa. Mamy głęboką na­
dzieję, że najbliższe dni jasno okre­
ślą przyczynę śmierci i jednoznacz­
nie wskażą winnych.

Już teraz jednak możemy powie­
dzieć, że do grupy odpowiedzialnych 
za śmierć 34-letniego rolnika bez wąt­
pienia należy służba bezpieczeństwa 
wraz z armią agentów, kapusiów i 
kolaborantów. Piotr Bartoszcze jest 
synem znanego przywódcy chłopskie­
go, Michała Bartoszcze, bratem zaś 
Romana Bartoszcze, przywódcy zwy­
cięskiego, bo owocującego rejestra­
cją NSZZ RI “Solidarność”, strajku 
w gmachu WK ZSL w Bydgoszczy. 
Niezwykle pracowity, mądry i od­
ważny, opowiadający się za wysoki­
mi ideałami prawdy i sprawiedliwo­
ści na zawsze pozostanie w pamię­
ci wszystkich Polaków, szczególnie 
nas — członków robotniczo-chłopskie­
go ruchu “Solidarność”. Mamy na­
dzieję, że jego będąca w ciąży żona 
oraz trójka dzieci nie pozostaną 
bez opieki.

Pogrzeb Piotra Bartoszcze odbył, • Brown & sharp #13 Form Grinder 
się — poprzedzony Mszą św. odpra- ’ 
wioną 12.2. 1984 r., o godz. 14:00, 
w kościele NMP w Inowrocławiu.

jf Praca Męska
V. BROTHER MACHINE CORP.

Poszukuje doświadczonego tokarza i 
frezera. Po więcej informacji proszę 
dzwonić

FORD AND PEUGEOT 
DEALER 

NEEDS 3 MECHANICS 
AND ONE BODY MAN

Must Have Own Tools 
Must Speak Some English 

LESLY MOTORS INC. 
2401S. Michigan Ave. 
_________ 567-6400_________  

TRUCK DRIVERS 
WANTED 

Experienced steel hauler wanted with 
1 year experience. Must have good 
driving record. 

385-1192

652-0062
albo zgłaszać się osobiście 

1536 S. 49th Ave., Cicero

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY TOKARZ 

zgłaszać się osobiście 
1331 S. Laramie, Cicedro, 111.

OPERATOR GWINCIARKI 
(Screw Machine)

Do operowanie i ustawienia. Produ­
cent na północnej stronie miasta, ma 
zapotrzebowanie dla operatora z 3 
letnim doświadczeniem, doświadczenie 
w ustawianiu na Star/Swiss Screw ma­
chine. Wspaniałe świadczenia.

4343 N. Ravenswood Ave. 
472-0354

Sargent-Welch Scientific Company currently has 
openings within the following trades:

• FLOOR INSPECTOR
Must be capable of inspecting and approve set-up 
and prove out piece parts. Inspection made by 
layout and measuring instruments.

• MACHINIST
Run varied machining operations on a variety of 
multi or single spindle drills, tappers, mills and 
lathes.

• SURFACE GRINDER
Capable to hold tolerences of ± point .0001 and be 
able to attain required finish. Should have 5 years 
finish or grinding experience. Hours: 3:45PM to 
11:45PM.

MIDDLE AGED 
OR RETIRED COUPLE 

Non-drinkers to live in and care for 
near west suburban funeral home. 
CALL 455-1200 Experience Helpful

DENTAL ASSISTANT
Polish/English speaking. 

738-0762, Mrs. Sanders. Equal 
opportunity employer.

if Do Wynajęcia
FULLERTON - PULASKI, 5-ka, 2 sy- 
pialnie, 1-sze piętro. Wolne od kwiet­
nia. Depozyt wymagany. 489-1593 w 
języku angielskim.________________
BELMONT - PULASKI area 2% 
room studio. Heated. $265. Call: 
465-6480__________________________
4 POKOJE, 2 sypialnie. Piecem ogrze­
wane. Świeżo odnowione, 2 piętro. 
“Cottage” z tyłu. $165 miesięcznie. 
Dla dorosłych lub starszego małżeń- 
stwa. 1443 W. 49th Place.__________
FOR RENT - 5 ROOM HOUSE

IN ELMHURST, 2 bedrooms 
Carpeted, appliances, basement and 
garage. $550 month, plus utilities, 
(no pets). Call

562-5444

POTRZEBNY 
PIEKARZ 

Na Część Czasu—“Part Time” 
Do Pracy w Piekarni

TEL. 237-4477
Rozmówicie Się Po Polsku

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Do warsztatu maszynowego (Machine 
Shop) z doświadczeniem na frezarce 
(Milling Machine).

638-2688
W. D. TOOL ENGINEERING CO. 

3128 W. Grand

★ Interesy
DUŻY SKLEP 
SPOŻYWCZY

Do sprzedania w okolicy Cragin
637-1730

Pytać o Teresę

f

7307

NIC TRUDNEGO DLA KAŻDEGO
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“Nic Nie Zagraża Wystawie” 
Zapewniają Członkowie Komitetu 

Mayora Sewilli, Który Odwiedził Chicago
W czasie spotkań z mayorem Se­

willi, Manuelem del Valle, który od­
wiedził Chicago w ostatnich dwóch 
dniach, przedstawiciele komitetu or­
ganizacyjnego Wystawy Światowej 
zapewniali, że obecne nieporozumie­
nia pomiędzy administracją miasta 
i organizatorami wystawy na tematy 
związane z jej finansowaniem, wcale 
nie zagrażają wystawie. Wprost prze­
ciwnie, właśnie teraz należy prowa­
dzić tego rodzaju dyskusje, aby wspól­
nie i zgodnie przystąpić w końcu do 
projektów przygotowania Wystawy 
Światowej. Ma się ona odbyć w Chi­
cago w 1992 r. w 500 rocznicę odkrycia 
Ameryki przez Kolumba.

Równocześnie z wystawą w Chica­
go, odbywać się będzie również wy­
stawa światowa w Sewilli w Hiszpanii.

Na zapytanie mayora Sewilli o fi­
nanse wystawy, odpowiedziano mu, 
że ewentualnymi dochodami podzielą 
się te wszystkie jednostki administra­
cyjne, które wpłaciły fundusze na 
zorganizowanie wystawy, natomiast, 
jeśli wystawa okazałaby się deficyto­

wa (w co wszyscy wątpią), niedobór 
zostałby opłacony z podatku, jaki już 
teraz nałożono na opłaty za pokoje 
hotelowe. Na razie podatek taki nało­
żono jedynie w powiecie Cook. Jest 
możliwość, że w razie deficytu, poda­
tek zostanie rozszerzony na wszystkie 
hotele całego stanu.

Zgodzono się, że trzeba niezwłocz­
nie powołać do życia specjalne biuro, 
które zajmie się reklamowaniem wy­
staw obu miast. Chodzi o zapraszanie 
delegacji różnych krajów do wzięcia 
udziału w tych wystawach, oraz popu­
laryzowanie ich na terenie krajów- 
gospodarzy.

Należy przypomnieć, że specjalna 
narada przedstawicieli dystryktu par­
ków, administracji miejskiej i admi­
nistracji stanowej, zwołana w celu 
przedyskutowania spraw spornych 
związanych z organizowaniem wysta­
wy, została zwołana przez gub. Thomp­
sona. Rozpocznie się ona w najbliż­
szy poniedziałek. Wszyscy zaprosze­
ni, obiecali się na nią stawić.

Powstają Organizacje Mieszkańców 
Do Zwalczania Przestępczości 

W Całym Kraju Działa Już 40,000 Takich Grup
Wolnotariuszowskie grupy miesz­

kańców, które organizują się w celu 
zwalczania przestępczości w danej 
miejscowości czy dzielnicy, stają się 
coraz bardziej popularne.

O pożytecznej działalności takich 
grup, mówią nie tylko sami miesz­
kańcy, którzy czują się o wiele bez­
pieczniejsi na terenach, gdzie grupy 
te działają, ale również przedstawi­
ciele lokalnych władz.

Ma przykładu zwrócono uwagę na 
organizację obywatelską działającą 
na terenie powiatu Will, w okolicach 
znajdujących się w sąsiedztwie Joliet. 
Dzięki tej organizacji, władze zebrały 
dość informacji pozwalających na 
aresztowanie i postawienie w stan 
oskarżenia wielu przestępców. Do 
ostatnich sukcesów grupy pod nazwą: 
Crime Stoppers of Will County należy 
oskarżenie ’ Miltona Johnsona o za­
mordowanie 18-letniego mężczyzny 
na szosie w lecie ubiegłego roku. To 
właśnie ktoś z obywateli doniósł o 
powiązaniach Johnsona i napadach 
na samotne kobiety.

W sumie, jak stwierdzają władze 
powiatu Will organizacja ta dopo­
mogła do rozwiązania 95 spraw kry­
minalnych, pomogła doprowadzić do 
aresztowania ponad 149 osobników, 
podejrzanych o różnego rodzaju wy­
kroczenia, w tym, oskarżono pięć 
osób o morderstwo.

Organizacja zebrała odpowiednie 
fundusze, aby wyznaczać nagrody dla 
tych, którzy dostarczają informacji 
pomagających w schwytaniu prze­
stępców. Członkowie takich grup oby­
watelskich pomagają władzom w 
strzeżeniu dzielnic. Informują o spo­
strzeżonych, podejrzanych zajściach, 
pośredniczą w przekazywaniu wia­
domości.

Na terenie Chicago, jak poinformo­
wano, ponad 15,000 mieszkańców 
aktywnie udziela się właśnie w takich 
grupach obywatelskich.

W Legislatorze Stanowej w ubieg­
łym roku zatwierdzono ustawę powo­
łującą do życia specjalny komitet, 
który będzie się zajmował pomaga­
niem obywatelskim grupom zwalcza­
jącym przestępczość.

Młoda Dziewczyna Oskarża Stan 
o To, Że Została Prostytutką

Młoda, 15-letnia dziewczyna złoży­
ła w sądzie skargę przeciw władzom 
stanowym, oskarżając je o to, że 
stała się prostytutką i domagając 
się odszkodowania w wysokości $1.25 
min.

Oskarżona w sprawie wniesionej 
przez dziewczynę, której nazwiska 
nie ujawniono, jest stanowa agencja 
opiekująca się rodzinami i dziećmi: 
“Illinois Children and Family Ser­
vice Department”.

Dziewczyna i jej matka oskarża­
ją agencję o zaniedbanie i doprowa­
dzenie do tego, że dziewczyna znala­
zła się w towarzystwie, które wpro­
wadziło ją na drogę prostytucji.

Jak wynika z dostępnych szczegó­
łów sprawy, kiedy dziewczyna miała 
13 lat została odebrana spod opieki 
matki i oddana pod opiekę stanu. 
Władze stanowe w tym wypadku, 
oskarżona agencja, umieściły dziew­
czynę w domu opiekuńczym, znanym 
pod nazwą Touhy House, należą­
cym do zespołu domów pod nazwą 
“Mary Barteleme Homes”. Dom, w 
którym mieszkała, znajdował się w 
Roges Park.

Akt oskarżenia stwierdza, że kiedy 

dziewczyna mieszkała we wspomnia­
nym domu opieki, zapoznano ją ze 
stręczycielami, którym musiała da­
wać pieniądze zarobione od “klien­
tów” za prostytucję. Dziewczyna 
twierdzi również, że zarówno ona, 
jak jej koleżańki przebywające w 
tym domu, wykorzystywane były do 
robienia zdjęć pornograficznych, na­
uczono je zażywać narkotyki, takie 
jak marihuanę, kokainę, heroinę i 
inne.

W maju ubiegłego roku, przeniesio­
no dziewczynę do domu poprawcze­
go, ponieważ, jak twierdzono, znajdo­
wała się w stanie silnej depresji, 
będąc coraz bardziej zależna od nar­
kotyków i alkoholu. Zdaniem oskar­
żającej administracja domów i agen­
cja stanowa nie zgodziły się na przy­
dzielenie dziewczynie lekarza psy­
chiatry.

Na razie, nikt z oskarżonych, ani 
przedstawiciele agencji stanowej, ani 
oskarżonych domów, nie skomento­
wali oskarżenia. Przedstawiciel agen­
cji opieki nad dziećmi i rodzinami 
powiedział, że najpierw adwokaci 
muszą przeanalizować akt oskarże­
nia, zanim można będzie na ten 
temat komentować.

URSUS. — Wnuczka z babcią w czasie śpiewania pieśni 
religijnej w kościele, gdzie parafianie domagali się, aby 
wrócił do nich przeniesiony do innej parafii ks. Mieczysław 
Nowak. Msza św. odprawiona została 12 marca br. (UPI)

WASHINGTON.—Walter F. Mondale z żoną Joan po otrzy­
maniu wiadomości o zwycięstwie w Georgii i Alabamie. (UPI)

Richard Daley Pokonał 
Swego Przeciwnika 

Wyniki Wyborów Na Stanowiska 
w Lokalnych Władzach

We wczorajszych prawyborach, bez 
trudności pokonał swego przeciwnika 
dotychczasowy prokurator stanowy 
powiatu Cook Richard Daley, ubie­
gając się o nominację swej partii 
na ponowny wybór na to stanowisko. 
Daley uzyskał znaczną większość gło­
sów od swego oponenta którym był 
aiderman 5 wardy, Lawrence S. Bloom.

Kandydat republikanów — Richard 
Brzeczek, były superintendent chica- 
goskiej policji, który nie miał opozy­
cji, będzie w listopadowych wyborach 
kontrkandydatem Daley’ego na sta­
nowisko prokuratora powiatowego.

Poniżej niektóre wyniki wczoraj­
szych prawyborów.

Do Stanowego Senatu
Jeśli chodzi o kandydatów do sta­

nowego Senatu, nie wszystkie okręgi 
senackie podlegały wyborom i stąd 
zmiany nie są wielkie. Prócz tego w 
niektórych okręgach tylko jedna par­
tia, demokraci lub republikanie, wy­
sunęła swoich kandydatów do nomi­
nacji.

Poniższe zestawienie obejmuje więc 
wyniki, jakie można było dotychczas 
ustalić. Dotyczą one kandydatów pol­
skiego pochodzenia z obu partii.

7 Okręg senacki — republikanin 
Walter W. Dudycz (Chicago), otrzy­
mał nominację, nie mając oponenta.

22 Okręg—republikanka Judith 
Baar Topinka (czeskiego pochodze­
nia), dotychczasowa stanowa repre­
zentantka, zdobyła nominacje do Se­
natu, nie mając oponenta.

25 Okręg—republikanka Doris C. 
Karpiel otrzymała nominację, nie 
mając oponenta.

Okręg 28—stanowy sen. Bob Ku­
stra, republikanin, miał oponentkę, 
więc trzeba odczekać na ostateczne 
wyniki głosowania w tym okręgu.

Okręg 31—demokrata Bob Gesia- 
kowski otrzymał nominację, nie mając 
oponenta.

Okręg 37—demokrata James Nar- 
czewski miał oponenta, trzeba odcze­
kać na ostateczne wyniki glosowania.

Do Stanowej Izby Niższej
Głosowanie na kandydatów do no­

minacji do stanowej Izby Niższej nie 
przyniosło w niektórych okręgach wy­
borczych ostatecznych rozstrzygnięć, 
gdyż o nominacje zabiegało więcej 
kandydatów. Dotyczy to obu partii.

Aiderman Aresztowany
Wczorajsze prawybory nie obeszły 

się bez drobnych zajść w samych 
lokalach wyborczych, czy też w in­
nych miejscach. Policja aresztowała 
aldermana 17 wardy Allana Streeter 
— kandydata na stanowisko komity- 
mana tej wardy, za to, że pobił się 
z pracownikiem precinktu. Przy aid. 
Streeter znaleziono rewolwer. Streeter 
uderzył Laniera White, zwolennika 
swego przeciwnika.

Początkowo policja miała zamiar 
oskarżyć aldermana o to, że nosi 
przy sobie broń, ale później ustalono, 
iż jako aiderman ma prawo do no­
szenia broni. Oskarżony będzie o za­
kłócanie porządku publicznego.

W innym lokalu wyborczym rów­
nież doszło do “rękoczynów” które 
szybko uspokoiła policja.

Zamienił Dokumenty 
i Uciekł z Sądu

Osobnik podejrzany o napastowanie 
kobiety z dzieckiem, który oczekiwał 
przesłuchania w sądzie (oddział za­
łatwiający sprawy w czasie świąt), 
zamienił dokumenty z innym osobni­
kiem, podejrzanym o znacznie łagod­
niejsze przestępstwo i uciekł.

Nieco później, kiedy zorientowano 
się o ucieczce, policja zatrzymała 
Duane Pitchforda w restauracji znaj­
dującej się w sąsiedztwie budynku 
sądowego. Zdołał się on jednak wyr­
wać policjantom i uciec.

Gdy glosowanie już zdecydowało o 
nominacji, odnotowujemy tych kan­
dydatów, którzy są polskiego pocho­
dzenia.

W niektórych okręgach wyborczych, 
tylko jedna z partii, demokraci lub 
republikanie, wysunęła swoich kan­
dydatów, a więc sprawy zostały prze­
sądzone.

Oto wyniki głosowania według do­
tychczasowych raportów:

2 Okręg—brak jest wyników, jeśli 
chodzi o kandydata republikańskiego 
Geralda Lońskiego.

14 Okręg—brak jest ostatecznych 
wyników głosowania. Demokratyczny 
kandydat polskiego pochodzenia Timo­
thy J. Johns z Norwood Park miał 
oponenta.

30 Okręg—republikanin L. Kacza­
nowski (z Chicago) otrzymał nomi­
nację, nie mając oponenta.

37 Okręg—demokrata Stan Rzad- 
kowski otrzymał nominację, nie mając 
oponenta.

45 Okręg — dotychczasowa repre­
zentantka, republikanka Kathleen 
Wojcik, otrzymała nominację.

48 Okręg—republikanka Florence 
Kiełbasa (Chicago), nie mając opo­
nenta, zdobyła nominację.

49 Okręg—Demokrata R. Bobkow­
ski z Schaumburg, otrzymał nomina­
cję bez oponenta.

54 Okręg—demokratka Mary F. 
Korzeń z Wheeling, otrzymała nomi­
nację, nie mając oponenta.

Stanowiska Komitymanów
Na razie nie ma jeszcze szczegó­

łowych danych odnośnie wyników osią­
gniętych przez kandydatów na stano­
wiska komitymanów 50 ward w Chicago.

Ogólnie stwierdzono jedynie, że w 
rozgrywce pomiędzy kandydatami po­
pieranymi przez regulaną organizację 
demokratyczną, czyli zwolenników 
dotychczasowego przewodniczącego 
demokratów w pow. Cook, aid. Ed­
warda Vrdolyaka, a zwolennikami 
mayora Washingtona, regularna or­
ganizacja demokratyczna odniosła 
zwycięstwo, ponieważ nadal będzie 
miała przewagę swych zwolenników 
na stanowiskach komitymanów.

Z doniesień prasowych wynika, że 
jak dotąd, strona Vrdolyaka utrzy­
mała 28 stanowisk komitymańskich 
(na 50 ward), tracąc jedynie 4 z 11 
gdzie była poważna opozycja.

Obóz zwolenników mayora Wash­
ingtona, jak się przypuszcza, będzie 
miał 21 komitymanów.

Oto kilka szczegółów, z tym, że nie 
ma jeszcze szczegółowych danych 
odnośnie wszystkich głosów złożonych 
w danej wardzie.

Wiadomo już teraz, że zwyciężyła 
w 16 wardzie Anna Langford z łatwo­
ścią pokonując innego zwolennika 
mayora, Clarenca McClaina — kon­
trowersyjnego ze względu na jego 
przeszłość. Przegrał w tej wardzie 
senator stanowy James Taylor, znany 
ze swej opozycji w stosunku do poli­
tyki mayora.

W 43 wardzie, przegrał wybory zwo­
lennik obozu Vrdolyaka Daniel O’Brien, 
zwyciężyła zwolenniczka prokuratora 
powiatowego R. Daley, Ann Stepan.

Jak dotąd nie rozstrzygnięto kto 
zwyciężył w wardzie 22, gdzie o sta­
nowisko komitymana ubiegał się do­
tychczasowy komityman aid. Frank 
Stemberk, przeciw reprezentantowi 
ludności latynoskiej, popieranemu 
przez mayora, Jesusowi Garcia.

Podobno Garcia ma jedynie 50 gło­
sów przewagi. Nie rozstrzygnięto też 
wyborów w wardzie 7.

W pozostałych wardach, o których 
już wiadomo, najprawdopodobniej 
zwycięzcami są następujący kandy­
daci: w 48 wardzie Robert Remer, 
w 49—rep. Lee Preston, w 46—aid. 
Jerome Orbach, w 25—Marco Domi- 
co i w 31—Edward Nędza.

Nie Wszystkie Fundusze 
Zostaną Przekazane Illinois 

Władze Federalne Stopniowo Obniżają Sumy 
Przeznaczone Na Przebudowę i Naprawę 

Lokalnych Dróg
Kiedy pięć lat temu zawarto poro­

zumienie na mocy którego w zamian 
za zrezygnowanie z budowy autostra­
dy przelotowej mającej nazywać się 
“Crosstown Expressway ,” zgodzono 
się wykorzystać fundusze przeznaczo­
ne na jej budowę na naprawę i budowę 
nowych dróg na terenie Illinois, w 
szczególności w okolicach metropolii 
chicagoskiej i samego Chicago, spo­
dziewano się, że w “zapasie” dyspo­
nuje się sumą dochodzącą do $2 mi­
liardów.

Jak się obecnie okazało, ani stan 
ani miasto nie otrzymało od władz 
federalnych funduszy, jakich się spo­
dziewano. Kongres Stanów Zjedno­
czonych zmusił lokalne władze do 
wyeliminowania szeregu projektów 
budowlanych opiewających na wydat­
ki przekraczające $350 min. Coraz 
częściej słyszy się również, że dalsze 
losy subwencji federalnych, są raczej 
zagadkowe, ponieważ spodziewane są 
dodatkowe cięcia subwencji.

Do końca 1983 r. miasto i stan zdo­
łały otrzymać z funduszy poprzednio 
przeznaczonych na wspomnianą szo­
sę przelotową $988 min. Wprawdzie 
panuje przekonanie, że w końcu 
wszystkie pieniądze “Crosstown” 
wpłyną do lokalnych wydziałów, nie 
wiadomo jednak jak prędko, a sprawa 
rozpoczęcia prac przy wielu zaprojek­
towanych remontach, jest bardzo 
istotna, ponieważ z każdą zwłoką, ro­
sną koszty.

W myśl umowy zawartej pięć lat 
temu, połowę funduszy z autostrady 
miało otrzymać Chicago. Z sumy tej 
przynajmniej 70% miano przeznaczyć

na projekty związane z rozbudową ko­
munikacji miejskiej, pozostałą część, 
3% na naprawę ulic.

Drugą połowę pieniędzy przezna­
czono dla stanowego Departamentu 
Transportu. Pewna ich część miała 
być wykorzystana na remont dróg 
(90%), pozostała, na rozbudowę 
transportu pasażerskiego na przed­
mieściach metropolii oraz w mniej­
szych miasteczkach stanu.

Ponieważ jednak specjalna ustawa 
o subwencjach federalnych poważnie 
ograniczyła wysokość tych subwen­
cji, władze miejskie i stanowe przy­
gotowane są do wprowadzenia poważ­
nych oszczędności w planach napra­
wy i rozbudowy dróg, oraz transportu 
pasażerskiego. Już teraz miasto unie­
ważniło plany dotyczące wybudowa­
nia linii kolejowej łączącej Navy 
Pier z dzielniną Pilsen; zmniejszyło 
wydatki jakie planowano na remont 
stacji kolejki CTA znajdującej się w 
śródmieściu.

Jak dotąd miasto nadal ma zamiar 
przystąpić do budowy linii kolejki, 
łączącej śródmieście miasta z dzielni­
cami położonymi na południowy za­
chód od śródmieścia. Prace przy bu­
dowie tej linii nie rozpoczną się je­
dnak prędzej jak w 1986 r.

Pieniądze, które dotychczas otrzy­
mano wykorzystano na budowę prze­
dłużenia linii kolejki po lotnisko 
O’Hare, remont niektórych stacji ko­
lejowych, “wyprostowanie” szczegól­
nie niebezpiecznego zakrętu przy 
Lake Shore Drive (prace dopiero roz­
poczęto).

Władze Będą Kontynuowały 
Zwalnianie Więźniów

Z Przepełnionych Zakładów Karnych Powiatu
Na skutek decyzji Najwyższego Są­

du Stanów Zjednoczonych podjętej w 
ubiegły poniedziałek, władze powiato­
wego więziennictwa będą nadal obo­
wiązane dostosować się do decyzji 
wydanej przez sędziego niższej in­
stancji sądowej, aby w więzieniach 
powiatowyh nie znajdowało się więcej. 
jak 4,500 więźniów. Tak więc, władze 
powiatowe nadal będą zmuszone 
zwalniać z więzień więźniów, aby do­
stosować się do ograniczeń wyznaczo­
nych przez sąd.

Ostatnio podano do wiadomości, że 
dla wykonania poleceń sądowych zde­
cydowano się zwalniać z więzień lu­
dzi, którzy oczekiwali na rozprawy. 
Dotychczas zwolniono już 12,000 ta­
kich więźniów. Osoby wtajemniczone 
podkreślają jednak, że większość 
zwolnionych więźniów, to ludzie 
oskarżeni o wykroczenia przeciw 
prawu, którzy nie zagrażają bezpie­
czeństwu społeczeństwa. Są Jednak 
obawy, że w przyszłości, gdy liczba 
więźniów i to poważnych przestępców 
wzrośnie, władze więzienne będą 
zmuszone zwalniać przed odsiedze­
niem całego wymiaru wyznaczonej 
kary, również przestępców.

Już teraz spodziewanym jest, że 
liczba więźniów wzrośnie poważnie 
za kilka miesięcy, osiągnie “szczyt” 
najprawdopodobniej w okresie lata. 
Wtedy, może zajść konieczność zwol­
nienia z zakładów karnych większej 
liczby, bardziej niebezpiecznych 
więźniów, bo odsiadujących kary za 
przestępstwa.

Trzeba przypomnieć, że limit co do 
liczby więźniów w więzieniach powia­
towych został ustanowiony na pod­
stawie umowy zawartej w sądzie fe­
deralnym, kończącej sprawę wniesio­
ną przez jednego z więźniów, który 
oskarżał powiat o przetrzymywanie 
więźniów w złych warunkach, czyli 
w przepełnionych zakładach karnych. 
Wtedy właśnie, tj. w 1982 r. zgodzono 
się z poleceniem sędziego Miltona 
Shadur, że w więzieniach nie będzie 
się przetrzymywać więcej jak 4,500 
więźniów. Naturalnie liczba ta może 
zostać podwyższona, jeśli dobudowa­
ne zostaną dodatkowe pomieszczenia 
więzienne.

Tymczasem propozycja dobudowa­
nia specjalnego budynku do istnieją­
cego więzienia powiatowego, utknęła 
na przysłowiowym “martwym punk­
cie.” W dobudowie tej miało znaleźć 
się pomieszczenie dla 525 dodatko­
wych więźniów. Nie przystąpiono do 
budowy, ponieważ zdyskwalifikowano 
budowniczego, który zobowiązał się 
zbudować nowy budynek za $4.1 min. 
Od tego czasu nikt nie zaproponował 
innej umowy i sprawa utknęła.

Dyrektor wykonawczy powiatowe­
go więziennictwa Phillip Hardiman 
zwrócił również uwagę na inny aspekt 
decyzji sędziego Shadura. Zabronił 
on trzymania po dwóch więźniów w 
jednej celi. Taka decyzja skompliku­
je jeszcze bardziej władzom powiato­
wym rozwiązanie trudności ze znale­
zieniem pomieszczeń dla więźniów.

Użytkownicy Gazu Otrzymają 
Zwrot Nadpłaconych Pieniędzy

Dzięki decyzji Najwyższego Sądu 
U.S. firmy gazowe będą zmuszone 
zwrócić swym klientom spore sumy 
pieniędzy, jakie zapłacili za korzysta­
nie z gazu. Decyzja Sądu Najwyż­
szego dotyczy wyznaczania cen gazu 
przez firmy sprzedające gaz gazow­
niom. Rzecznik gazowni Peoples 
Gas dostarczającej gazu mieszkań­
com Chicago Ed Joyce powiedział, 
że klienci gazowni otrzymają zwroty 
nadpłaconych opłat przeciętnie rów­
nające się 1% rocznych opłat za gaz. Tak 
więc, jak obliczono, użytkownik, któ­
ry korzysta z gazu do ogrzania sze- 
ścio-pokojowego mieszkania, gotowa­
nia, suszenia bieliznyl i podgrzewania 
wody, otrzyma z powrotem od gazow­
ni $11.

Gazownia Peoples Gas dostarcza 
gazu 840,000 użytkownikom. Otrzyma 
ona od firmy dostarczającej jej gaz 
zwrot w wysokości $17 min. Cała 
ta suma zostanie rozdzielona pomię­
dzy klientów firmy.

Druga gazownia, dostarczająca ga­
zu mieszkańcom przedmieść Chicago 
North Shore Gas, otrzyma zwrot w 
wysokości $1.7 min. Dostarcza ona 

gazu 90,000 użytkownikom. Przedsta­
wiciel North Shore Gas nie potrafił 
odpowiedzieć na pytania dziennikarzy 
odnośnie sumy, jaką otrzyma każdy 
z klientów z firmy. Zresztą, na pod­
stawie poleceń sądowych sprawą 
przyznawania zwrotów pieniędzy, 
opracowaniem metody tych zwrotów 
oraz sposobu obliczania ile się komu 
należy, ma się zająć Federalna Komi­
sja Regulująca Energię. Komisja ta 
wyznaczy też termin do którego ga­
zownie będą zobowiązane zwrócić 
swym klientom pieniądze.

Równocześnie podano do wiadomo­
ści, że propozycja elektrowni Com­
monwealth Edison odnośnie podwyż­
szenia rat za elektryczność, spotkała 
się z ostrą krytyką wielu zaintere- 
wanych mieszkańców stanu. Pozwo­
lenie na podwyższenie rat za elek­
tryczność udziela stanowa komisja 
handlowa. Obecnie prowadzone są dy­
skusje publiczne nad prośbą elektrow­
ni, aby mogła podwyższyć raty o 
$462 min. Przeciw podwyżce wypo­
wiadają się szczególnie osoby starsze, 
będące na emeryturze, których nie 
stać na płacenie wyższych rat.


